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Zgoda irlan0zko-angielska. 


W końcu ubiegłego miesiąca 
w łrlandji po chwilowem uspo- 
kojeniu i wdrożeniu rokowań 
pokojowych znów krew polała 
się szerokim strumieniem. Po- 
miądzy protestanokim Ulsterem a 
katolickimi nacjonalistami ir- 
Jandzkimi (Sinn Fein) wybuchła 
znów zbrojnie długo tłumiona 
mienawisć. Na ulicach Belfastu 
„padły trupem dziesiątki ofiar. 

| W Anglji zawrzało. Sprawa 
iwandzka stała się tam w ciągu 
ostatnich miesięcy najczulszem i 
najdraźliwszem miejscem na or- 
ganiźmie opinji narodowej, za- 
gadnieniem, które w każdej 
chwili moglo zaognić się do 
stopnia, któryby pobudzii wszel- 
kie nammiątności mas tak zwykle 
trwzważnego i chłodnego społe= 
czeństwa. — Najbliższe wybory 
miały się odbyć nieomal niepo 
dzielnie pod hasłem: walka o 
irlandję. 

Nie upłynęło jeszcze dziesięć 
dni, aż tu zupełnie nagie i niee 
spodziewatie druty telegraficzne 
roznoszą po świecie wiadomość 
6 zawarciu układu pomiędzy 
Lloyd Georgem a De Valerą. — 
W rzeczywistości nic absolutnie 
nie usprawiedliwia faktu, dla- 
czego , układ został zawarty 
właśnie obecnie. Od szeregu ty: 
godni rokowania stały na mart- 
wym punkęgje. Dopiero w sobo- 
tę pisma donosiły, iz premier 
angielski bez rezultatu kontero- 
iwał przez kilka godzin z prezy- 
dentem pariamentu ulsterskiego 


jOsaighkiem. 


Jeszcze "przed kilku dniami 
opinja konserwatywna stała mu- 
rem przy zasadzie nieustępliwo- 
ści w stosunku do irlandczyków, 
a „Morning Post* z dnia 26 ub. 
m. pisało w artykule „Nasza po: 
lityka dla Irlandji* (Our policy 
for Ireland}: „Zadaniem imperjam 
brytańskiego jest nie oldawać 
jednych na pastwę drugim, ale 
łączyć i godzić. Nikogo nie pò- 
godzimy jednak  nrzez naszą 
słabość (mowa tu o ulsterczy- 
kach i sinnfeinistach — przyp. 
red.) Słabością jesteśmy okrut- 
ni. Przez słabość i miękkość w 
stosunku do Niemiec dopnści- 
liśmy do wojny wszechświatowej. 
Uzodowa polityka p. Montagu w. 
Indjach wywołała powstanie. Pn 
dobni- jest w Irlanji. Nigdy nie 
wy” iiłyby się tam tarcia, gdy- 
bysmy nie zdradzali tam naszych 
przyjaciół (t, zw. ulsterczyków — 
przyp. Red.) i nie ośmielali bez- 
czynnością wrogów.“ 

Aczkolwiek konserwatyści 
stoją dziś u stern rządów, 
głos ich posiada pewną siłę, zarów- 
no w polityce wewnętrznej, jak i 
zagranieznej | gdyby w końcu listo 
pada istniaiy jaż zam ary doprowa- 
dzenia ugody do skutku, głos „Mor 
niag Post“ nie brzmiałby tak wyzy- 
wająco pod adresóm irlandozyków. 
Nie znamy eszcze, treści hmowy, 
zawartej pomiędzy Lloyd Gaorge'm 
a De Valerą, z góry jednak powie- 
dzieć móżemy, że opozycja żadnego 
ze stronnictw nie będzie silna. W 
stosunku do zagadnienia jedności 
państwa brytańskiego partje polity- 


nia 


AN | (National Liberal Foderetioa), - a 


Bi iz Lloyd George'em na czele: 


jednak |-V 


czne są tam niezwykle karne i dy- 
scyplinowane. : 

Tak więc, jak, zresztą, bardzo 
często w  brytańskiej polityce za- 
granicznej, zmiana karsu odbyła się 
nagle i w sposób zasadniczy, ra- 
dykalny. Na ślad ukrytych sprężyn. 
które spowodowały przełom w stó- 
sunkach angiełsko-irlandzkich na- 
prowadza nas jednak mowa, którą 
wygłosił przywódca liberałów, 
Asquith, w Newcastle —on —Tine w 
w dniu 24 ub. m. podczas dorocz- 
nego zebrania swego Stronnictwa 


Asquith poddat przedewszystkim 
miazdżacej krytyce polityką irlandz= 
ką obecnego rządu koalicjonistów 


„Koaliejoniści odpowiedzialni są 
za krew, która popłyne'" w [rlandji. 
Cóż z tego, że teraz : mvoczęli oni 
rokowania mówił Asquith—gdy cała 
ich dotychczasowa polityka polegała 
na tym, że zbrodnią odpowiadali 
oni za zbrodnią? Partja liberalna 
była przeciwną działania siłą prze- 
ciw mniejszości ulsterczyków, tym 
bardziej jednak przeciwną jost zbroi- 
ńnemna zwałezanin masy narodu ir- 
landzkiego, Spodziewamy się że w 


niosły, omal nie dominająecy, 
szozególnie w polityce zagranicz 
nej. — Kwestja irlandzka, jeśli 
spojrzeć na nią z punktu widze- 
nia szerszego, jest poczęści wła- 
śnie sprawą polityki zagraniożnej, 
awoiście w Anglji rozamianej, ja- 
ko t.zw. polityki dominjalnej. 
Nowe zwyciąstwe liberałów 
doda im siły przy najbliższych 
wyborach parlamentarnych. Znaw 
cy obecnych stosunków ángial- 
skich twierdzą z wszelką pewnoś- 
Ae że po Pai RKOIBOWE 
in AE sią liberałowie, a 
kandydatura Asquitha na premjera 
bedzie z pewnością popularna w 
tych kołach, coraz liczniejszych, 
które mają to i owa do zarzuce- 
nia koalicjonistom. Cóż z tego, 
że partja Lloyd George'a idzie 
dziś na kompromis i faktycznie 
ulega znacznie liberałom, cóż z 
tego, że uajprawdopodobniej, jako 


ċozleci sie t wsiąknie częściowo 
io liberałów, częściowo zaś do 
torysów? Dziś jest tylko częś- 
ciową ekspozyturą, wypadkową 
tych' stronnictw, wyrazem konie- 


sprawie irlandzkiej nastąpi wreszcie czności pogodzenia z życiem an- 


jakiś zdecydowany zwrot..." 

Ostatnie słowa Asquitha są właś- 
nie zapowiedzią tych faktów, o któ- 
rych doniosły nam depesze. Z zesta- 
wienia dwu różnych objawów życia 
politycznego, pozornie całkiem róż- 
nych daje się teraz wywnioskować 
cała gama nowych tendecji w poli 
tyce brytańskiej, 

Kto iatóresuje się zaradtie- 
niami kraja tego nie tylko po- 
wierzchownie, ot, tak od jednej 
nowy Lloyd Geore'ą do drusiej, 
oł jelnegó artykuła jakiegoś pi- 
ama o Polsce do druziegqo, ten, 
naturalnie, przechodzi około naj- 
powążniejszych zjawisk politycz 
nego życia angielskiego baz zwró- 
nania na mie najmniejszej uwagi. 
ależy jednak zdawać s vie spra- 
wą z tego, że w dobie obecnej 
wszystkie nieomal sprężyny życia 
międzynarodowego i polityki, przy , 
najmniej europejskiej koncentra- 
ją sią w Londynie, że walka mig- 
lzypartyjna w Anglji, nawet na 
tla stosunków wewnętrznych mo: 
że odbić się bardzo poważnie na 
ogólnej polityce europejskiej, a 
wiec wtórnie i na Polsce. 

Od dłaższego już czasu stało 
się jasne, że partja liberalna acz- 
kolwiek mie dzierży dniń steru 
rząda, posiada wpływ bardzo do- 


tielskim twardych skutków wojny, 
uiro zaś znów rozegra się dalsza 
walka, od wieków już trwająca 
pomiędzy wiyami a totysaui. 

Od wyników tej walki później, 
a od rozkładu wplywów już teraz 
„ależą Ww znaczuej części losy 
Europy, a więc i nas, Szozegól- 
nie zagadnienia stosuuków z 
Niemcami i Francją muszą się 
radykalnie zmienić pod wpływem 
predominacji liberalnej, 

Nie trzeba dodawać, ile w tym 
jest wagi, najbliżej nas obcho- 
dzącej. Oto dlaczego z kwestj! 
obecnego stadjum stdsunków po- 
między Irlaudją a Anglją można 
babizo łatwo przejść na tory prak- 
tycznej polityki polskiej. Tam, 
daleko, zapalono na morzu poli- 
tyki między narodowej nowe latar- 
nie. Mosimy je dobrze oOdcytro- 
wać, by nie farazić naszej Daw; 
państwowej na tradne i niespo- 
dziane przeprawy... 

Czesław Ołtaszewski. 


LONDYN, 7-go grudnia, (Pat) 
Havas. Wedle świeżo zawarte- 
go układu angielsko-irlandziiie- 
go, Irlandji przysługiwać będzie 
ten sam statut, co innym pro+ 
wincjom imperjum brytyjskiego. 


efeneryda stosunków wojennych, 


IDJOTA tru Dostojewskiego 


Towarzystwo Miłośników Muzyki 


Traugutta I (Krótka). 
JUTRO w piątek o g 8.380 w. 


Wieczór pieśni 
Wyk, 
Janina Cygańska 
(z Warszawy) 


W programie: Schubert, Sshumann, Brahms 
UWAGA. Winda otynna. Sala ogrzana. 


Ą r 
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Irlandja nosić będzie miano 
Wolnego Państwa Irlandzkiego. 

Siły zbrojne imperjum zā- 
pewnią obronę wybrzeży irlandz= 
kich do chwili, gdy rząd irlandz- 
Ki gotów będzie sam zapewnić 
obronę własnego terytorjum. 

Porty Wielkiej Brytanji i Ir- 
landji będą otwarte dla oby- 
dwuch krajów. 

Gdyby w ciągu miesiąca sd 
chwili przyjęcia tej ustawy par- 
lament Ulsteru wypowiedział się 
przeciwko niej, władze admini- 
stracyjne Iriandji nie rozciąśną 
wspomnianej ustawy na Ulster. 


LOSDYN, 7 srudmia, (Polpt.ja 

kład z frłandją został przyjęty 
przez prasę obojętniej, niż można 
było się spodziawać. — „ilorńing 
Post* bynajmniej nie uważa ukła- 
dn za zwyciestwo Lloyd Gsorze'a 
jak to twierdzi „Daily Ohr*> „Ti 
mes^ przewiduje jeszcze nowe 
komplikacje w tej kwestji. 


LONDYN, 7 grudnia. (Polpr.). 
Przez całą noc ua 6 grudnia w 
Belfaście panował ruch, jak w 
dzień. O romne tłumy dyźurowały 
dokoła parlamentu | redakcji dziene 
uików, Kilkakrotnie wały się 
słyszeć okrzyki „Niech żyje wolua 
Irlaudja”. 


LONDYN, 7 grudnia. (Pat). — 
Reuter. Parlament został zwołany 
na dzień l4-ty grudnia celem 4a- 
twierdzenia układu z Irlandju, 
mamao.. OOS 


L komisji sejmowych. 


Komisją wojskowa załatwiła are 
tykuły 39 do 14 włącznie pragmae- 
tyki oficerskiej. 

Komisja oświatowa odbyła dyse 
kusję ogólną nad projektem ustawy 
o obowiązkach zakładania i utrzye 
mywania początkowych kursów dla 
dorosłych i bibljotek powszechnych, 

Komisja skarbowo budżetowa roze 
ważała projekt ustawy 0 podatku od 
wzbogacenia się według referatu p, 
dr. Radziszewskiego. Po wyczerpie 
niu dyskusji ogóldej komisja zgodnie 
z propozycją referenta uznała w Zie 
sadzie ustawę © podatku od wzboe 
gacenia się za potrzebną i przeka» 
zała ustalenie szczegółów soecialnei 
podkomisji. A 


ka 


> 


Realizacja uchwał genewskich 


Prace delimitatyjne: 


BERLIN, 7 grudnia. A. W. 
Komisja delimitacyjna przy wy- 
znaczaniu granicy. powiatu ra- 
ciborskiego i gliwickiego usta- 
lila tymczasem linje graniczną 
w ten sposób, że mała kolej- 
ka, która łączy Raciborz przez 
Rudy z Gliwicami pozostanie 
przy Niemcach. 


Mendane pomysły. 
KATOWICE., 7 grudnia (A.W) 
W ostatnich czasach w sterach 
niemieckich wszczęte były pota- 
jemne przygotowania do preze- 
kształcenia niektórych instytncji 


Wśród pełnomocników niemiec- 
kich zuajdoje się ks, Uliczka, ja- 


P 


Czwartek A grudnia 192] f. » 
litycznewa, chodziło jedynie o 
abrange godnwośst rficerskiej, 
Najlepszym dowodem tezo jest 
fakt, że zastępstwa por. Roko- 
sowskiego podjęli się przedsta- 


ko doradca w sprawie ochrony | wiciele lylego L korpusu Dowbora 
interesów Indności górnośląSkiej,|i formacji odeskiej, 


Akcia osadnicza na niemieckim Gir- 
nym Śląsku. 


BERLIN, 7 grudnia (Pat), Na 
wozorajszem posiedzeniu sejmu pru- 
skiego, minister rolnictwa Bondorf 
oświadczył, iż dla niemieckiej części 
G. Slaska planowana jest wielka 
akcja osadnicza, która ma ną celu 
paraliżowanie tam dąśności polskich, 


Wojska koaliicyjne potrzebne a 


slasku, 
KATOWICE, 7 grudnia (Pat). 
Komisja międzysojusznicza w „Opolu 


publicznych, głównie miejskich, najnie zgodziła się na wysłanie pewnej 


prywatne, celem uniknięcia w ton 
sposób przekazania ich. polakom, 


Ze strony polskiej poczyniono 
kroki celem udaremnienia tych 
planów, 


Departament rómośł, w Warszawie, 


części wojsk koalicyjnych, zwłaszcza 
angielskich do Sopronia. 


kwesje robotnicze na Górnym Slasku. 


BERLIN, 7 grndnia (Pat). Wed- 
ług doniesienia agencji „Dena” nie- 
miecki minister pracy Schlieke, ba- 
wiący obecnie w Genewie pośredni- 


KATOWICE, 7 grudnia (A. W.)jczył w rozmowie między dyrektorem 


Dtworzenie departamentu górno- 
śląskiego przy min. przemysłm i 


bandlu w Warszawie powitano najdla rokowań 


Górnym Siąsku zarówno ze strony 
polskiej jak 1 niemieckiej wiel- 
kiem zadowoleniem. 


Prod rokowaniami ospodartzemi. 


' KATOWICE, 7 grudnia. (Pat). 
Dziś wieczorem przybywają na 
6. Slask przedstawiciele Niemiec 


międzynarodowego binra pracy Tbo-. 


masem. i niemieckim pełnomocnikiem 
gospodarczych `na G. 
Slasku, Lewełdem, W øzasie tej 
rozmowy Thomas przedłożył Lewal- 
dowi propozycję utworzenia tak zwa» 
nej parytetycznej pierwszej instancji, 
składającej się z przedstawicieli mie- 
dzynarodowego biura pracy i repre) 
zentantów pracodawców i pracobior- 
cóy G. Sląska. Instytucja taka by- 
laby tylko organem o charakterze 


1 rady ministrów. 


Na drugiem posiedzeniu. odbyłam 
6-go b. m. rada ministrów przyjęła do 


stwierdzającej wiadomości sprawozda- 


nie*ministra robót publicznych o czyn= 


nościach w zakresie odbudowy i nznała 
„s wskazane kontypnowanie odbudowy 
kraju w roku 22 w rozmiarach. które 
będą określone po wzajemnem porozu- 
mieniu ministra robót pablicznych i 
ministra skarbu, - 


Pred wyborami na Wileńszczyźnie. 


" WILNO, 7 grudnia (Pat), Orga- 
nizacja okręgowych komisji wy- 
borczych dziś zostanie zakofńczo- 
na. W skład tych komisji wcho: 
dzą przedstawiciele wszystkich za- 
imieresowanych narodowości. 

Z różnych miejsc kraju donoszą 
o zorganizowaniu wieców przed- 
wyborczych. Zainteresowanie wy- 
borami wzrasi4” s 


Dydróż ministra rolaiciwa. 


Minister rolnietwa, który, jak 
wiadomo, odbył podróż po Wiel» 
kopolste i Pomorzu celem zazna» 
jamienia się ze sprawami  rolnic- 
twa, leśnietwa i rybołóstwa w b. 
dzielnicy pruskiej, zawitał na zs- 
kończenie swego objazdu do Głań- 
ska, do nrzędująceż tu dyrekcji 
lasów. Nastepnie ndal się do Gdy- 
ni by zwiedzić port, 


Ronesz o układzie połsko-tros' m. 


PRAGA, 7-go grudnia. — Gzeskiń 
biaro prasowe: Prezydent ministrów, 
dr. Bonesz wygłosił na dzisiajszem po- 
siedzeniu komisji dia spraw zagranicz- 
nych obszerne exposé o umowre pol 
sko-osesklej. Na wstępie zaznaczył 
BeneBz, że a atosunku Czechosłowaci 
do Polski zaczeto rokowania jeszcze 
przed powstaniem niepodległej Polski 
1 OQzechosłowacji. 


Skathi polsko-odzńwtiego związku 


rolnego. 

BERLIN, 7 grudnia (Pat) Mi- 
nister finansów Rzeszy orlaszá, 
iż z uwagi na wejście w życie z 
dniem i stycznia 1922 roku zwią* 
zku celnego między Gdańskiem, 
a Polską, cofa udogodnienia cło- 
we dla Gdańska, 


( moratorjum dla Niemiec. 


Gabinet niemiocki za onłoszeniem 
badktectwa. 


KATOWICE, 7 grudnia (A.W.) 
„Oberschłesische Courieur * 


dla rokowań gospodarczych. Wra. pdoradczym, Zadaniem jej byłoby usu-| domosi z Beriina, Że więe 
z nimi przybędzie również gene-| wanie sporów w kwestjach bota |Kszość ministrów rzeszy stoi 
nicznych, jakieby wogiy wyniknąć zlna stanowisku, iż należy 


ralny pełnomocnik rządu pruskie 
go Goepport. ; 


Kronika polityki polskiej 


— Wbrew zdementowaniu po- 
głoski o ustąpieniu prezesa pol- 
skiej komisji repatrjacyjnej, p. Kor- 
saka „Polpress“ dowiaduje się ze 
źródła wiarogodnego, że jednak 
ustąpienie to ma nastąpić w naj- 
krótszym czasie, Co się zaś tyczy 
przewodniczącego polskiej komisji 
w Moskwie, p. Edwarda Zaleskie- 
go, ustąpienie jego jest rzeczą zde- 
cydowaną. P. Zaleski powrócił już 
z Moskwy. Jako przyczyny ustą- 
pienia obydwóch urzędników wska- 
zują na nieporządki w akcji re- 
patrjacyjnej, o których pisze już 
oddawna prasa polska. 


Plan prac sejmu, 
(Telefonem z Warszawy). 


W ciągu całego dnia wozoraj- 
szego odbywały się w klubach 
sejmowych naraly w sprawie -pro 
gramů prac, Ustalono, że posie- 
dzenia sejmu, poszynając od piat- 
ku, odbywać się będą codziennie 
dla załatwienia przed świętami 
następujących spraw: © * 

Projekt daniny państwowej, co 
do którefo wydrukowany referat 
już wpłynął weczoraj do sejmu; 
zmian w ustawie o ochronie ló- 
katprów, projektu sanacji gospo- 
darki finansowej państwa, i umów 
ratyfikacyjnych, które są właśnie 
obecnie w komisji do spraw za- 
granicznych. Mówiono też wczo- 
raj na posiedzeniu klubów o prze- 
widywahym w najbliższych dniach 
ustąpienin marszałka Trąmpezyń- 
skiego. 

Odbyło się nawet, w tej spra- 
wie posiedzenie t. zw. centro-lewu 
boz udziału jednak w tych nara- 
dach Nar.-Zjedn, Lud. 

# 
# 

Wezorajsze posiedzenie komi- 
sji do spraw zagr. wskutek braku 
quorum mnie doszło do skutku. 
Wyznaczono t;lko referentów do 
znajdujących słę w rozpatrzeniu 
komisji projektów umów ratyfika- 
syjnych. 


i 


podział 6. $ląska, 


W związku z posrłoskami o 
gstąpieniu marszałka ukazało się 
wozoraj w „Journał ie Polosna* 
wywiad z nim. Marszułek w roz- 


ogłosić banKeuctwo Niemiec 
w odpowiedzi : na ostatnią 
notę ententy w sprawie od- 
szkodowań. 


BERLIN, 7 grudaia (Pat). Gn- 
binet rzeszy obridował wcżoraj 


mowie oświadczył, iż pogłoski o|przez kilka godzin nad ostalnią 


jego ustąpieniu powstać mogły 


gdyż czuje się faktycznie bardzo |Przypomina obowiązek zapłaty ra.) 


zmęczony | cherałby ze swych 
ciężkich i męczących obowiązków 
„rezygnować.  Ustąviemie _mar 
szałka, mówi on, mosłoby jedna 


notą komisji reparacyjnej, która 
ty styczniowej i lutowej. 
Odpowiedź na notę nastąpi za 
dni kilka. Część ministrów rzeszy 
oświadczyła się za deklaracją, któ 


wywołać kryzys dłuższy, a więc|Taby stwierdziła, że Niemcy nie 


postanowił on pełarć swe obo 
wiązki, dopóki ma siły na to po 
zwolą i dopóki nie będ ie zuale 
zióne wyjście z sytuacji. 


Odgłosy policzka, 
(Telef, z Warszawy). | 
Że strony zainteresowanej w 


mogą płacić. 
Przeciw tema stanowisku wy- 
stępuje Kanclerz rzeszy. 


Niemcy chcą taciąqrąć pożyczkę 
w Angliji 


BERLIN, 7 grudnia (Pat). 
» Lokalanzeiger® donosi, 


zajściu z posłem Zamorskim otrzy-|rząd berliński zwrócił się do 


mujemy dłaższe wyjaśnienie, w 
którem między ianemi czytamy: 


Por. Rokosowski, obrażony 
w honorze oficerskim miektórymi 
ustęparci broszury p. Zsmorskiego, 
zażądał odeń w obecności Świad- 
ków odwołania tych ustępów, 


Pas. Zamorski zgodził się na 
to z warunkiem, że nmiesłnszność 
jego twierdzeń będzie dowie- 
dziona. sądawnie, 

Por. Rokosowski ua to oświad- 
czył: „Pan poseł wie, że jest 
tam *wiele fałszn, wobse czezo 
winien pan odwołać to natych 
miast", 

Na to pos. Zamorski odpowie- 
dział: „Tak, ale są tam zarzuty 
prawdziwe”. 

Po takiem oświfdczeniu mwa- 
stąpiła ze stropy por. Rokosow- 
skiego wiadoma reakcja. 

Po zajścia poseł 
wysłał sekandactów. 

Spotkanie zbrojne odbyło się 
6 grudnia w lasku wilanowskim. 

Houorowi obu stron stała się 
zadość. 

Zaznaczyć nałoży, że 


Zamorski 


zajście 


nie miało podłoża atrouniczo-pe- 


jednego z większych banków 
angielskich, prawdopodobnie 
do państwowego banka an- 
gielskiego, z zapytaniem, czy 
nie mógłby otrzymać 25 mil- 
jonów funtów szterlingów po- 
życzki. W kołach dobrze pe- 
informowanych twierdzą, iż 
w sprawie tej toczyły się już 
od dłuższego czasu rokowania. 


Przed ratą styczniową. 
BERLIN, 7 grudnia. (Pat), — 
Weżoraj odbyła się narada międz: 
przedstawicielami partji koalicyj 
uych z kanclerzem rzeszy w spra 
wie spłat rat styczniowych, oraz 
w sprawie podatków. 


Dświadczenie Siresemana 


STUTTGARND, 7 grudnia (Russ- 
press). Na kongresie niemieckiej 
partji narodowej, leader tejże par- 
tji, członek parlamentu, prezes ko- 
misji dla spraw zagranicznych par- 
lamentu niemieckiego, dr. Strase- 
"man wygłosił wielką mowę o wy- 
bitnenf znaczeniu politycznem mó- 
wiąc m. in: „Anglia zainicjowała 
sprawę zmiany sposobu opłaty 
przez Niemcy odszkodowań wojen- 
nych, możliwem też jest, że uzna 


że 


io Europa przy rozstrzygnięciu 
wszechświatowego zagadnienia €- 
konomicznego. Niestety, nie po- 
siadamy w tym względzie własne- 
go opracowanego programu, mu- 
simy jednak nalegać, aby suma 
należna od nas zredukowaną zo- 
stała o tyle, abyśmy mogli z całą 
pewnością spłacić ją całkowicie, 
iOdpowiedź „nie żądamy ani feni- 
|ga” nie doprowadzi nas do nicze- 
go, z drugiej znów strony nie mo- 
żemy podpisywać weksli, których 
nie będziemy w stanie płacić. Sa- 
mo tylko moratorjum bez zmniej- 
ina ogólnej sumy płatności nie 
| na zadnego sensu, gdyż w takim 
[razle w roku 1923 Niemcy znajdą 
|się sytuacji bez wyjścia i znów 
|stanie się to co się dzieje obecnie. 
O ile i nadal będą nas' zmuszać 
do kupowania dolarów to w stanie 
chorego nie nastąpi polepszenie. 
Musimy znaleść wyjście, ułatwić 
państwu zarząd kolejami żelazne- 
imi, eksploatowanemi na zasadach 
handlowych į stać na straży inte- 
rest kolejarzy, x 

Na zakończenie straseman wy- 
raził życzenie utworzenia szerokiej 
koalicji rządowej od. socjal-demo- 
kratów do niemieckiej pattji na- 
rodowej. 


Rozrachy głodowe w Niemczech. 


BERLIN, 7 grudnia (Pat). 
Rozruchy na tie żywnościo- 
wem rozszerzyły się w całym 
państwie niemieckiem, Splą- 
drowania składów żywności 
w Seth się w Hamburgu i 
Mónachjum. 


Srędzie Rardinga. - 
Ameryka chce pomóc światu. 


WASZYNGTON, 7 grudnin 
(Pat). Reuter. Prezydent Har- 
ding ogłosił w orędziu do kon- 
gresu, że Stany- Zjednoczone 
są gotowe przyjść z pomocą 
celem przeprowadzenia odbu-. 
dowy świata. 

W sprawie Rosji oświad- 
czył prezydent, że Stany Zje- 
dnoczone nie uznają rządu 50- 
wietów, atoli, wobec kłęski 
głodowej, zaleca się uchwale- 
nie kredytu na rzecz akcji ra- 
tunkowej. 

W końcu swego orędzia 
prezyd. Harding omawia spra- 
wę konferencji waszyngtoń - 
skiej, dając wyraz nadziei, że 
konferencja da wyniki pómyśl; 
ne dla całego świata. 
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Z tętna chwili. 


Słowa a rzeczywistość. 


W jednej z publicznych odezw 
centralnego komitetu wykonaw- 
czego Polskiej Partji Socjałistyca- 
nej czytamy następnjące doniosłe 
wyznanie: 

— Josteśmy wrogami policyj- 
nych nstaw wyjątkowych, skiero: 
wanych przeciw jakiemukolwiek 
kieronkowi — a więc | przeciwko 
komunizmowi.  Zwalcezamy bez- 
względnie wszelkie tego rodzaju 
środki wyjątkowe, tak miłe za- 
równo reakcji, jak i bolszewikom, 

I, rzeczywiście, oficjalna prasa 
P. P. S. rozbrzmiewa echami pro- 
testu przeciwko ustawie wyjąt- 
kowej p. Siauistawa Downaro- 
wicza, mającej zawiesić konsty- 
tneje wraz s poręczonemi przo7 
nią awobodami  obywatełskiemi. 

P, P. S. wszakże występuje 
wrogo nietylko przeciw prawom 
wyjątkowym. Występowała ona, 
swego czasu, także przeciwko 
instytacji senatu, przeciwko mili- 
taryzacji kolei, przeciw wolnemu 
handlowi" zbożem, przeciw za- 
machom na wolność  strejków. 
przeciw szkole wyznaniowej, prze- 
ciw sądom doraźnym, przeciw 
piętnowaniu prsez prawo dzieci 
nieślubnych... Któfby, zresztą, Wy- 
liczył wszystkie projekty nastaw 
lab urządzeń, uwalczanych przez 
Polską  Partję Socjalistyczną: 
trzaby przesunąć przed oczami 
dzieje naszego prawodawstwa ol 

1918! 


ro 

A sęk w tem, że wszystkie 
te projekty praw nie wyłączając 
najbardziej wstecznych, « niełudz- 
kich, antyspołecznych fi 
borenialnych; wszystkie te pro- 
j-kty praw, nie wyłączając naj- 
bardziej przez P. P. 8. zwalcza, 
nych, siawały sie rzeczywistością 
stawały się cząstką życia rzeczy” 
wistego, ponad głową najwymow- 
ntejszej opozycji sejmowej P.P. 5. 
waliły się ciężarem coraz nowego 
uciska na xznekane i bez teso 
barki prolołarjatn miejskiego 1 
rolnego. 

Preciw senatowi mówiły z tyv= 
bony parlamentarnej najbardziej 
płomienne vsta posłów socjali- 
stycznych: i mimo to — mamy 
senat. 
= Przeciw  militaryzacjom po- 
szczególnych odłamów przemysłu 
miotano gromy: i mimo to — 
przeżyliśmy kilka niezmiernie pod- 
niosłych dni, w których military - 
zacja taka miała miejsco na ko- 
lejach. | 

Polska Partja Socjalistyczna 
karmi robotników upajającą opo- 
zycją swych wzruszających mów, 
a rząd tymczasem karmi ich msta- 
wą wyjątkową, przymusem wyzna: 
niowym w szkole, przymusem reli- 
gijnym w wojsku; nświetniąa dolę 
prołetarjata aureoia głów sena- 
torskich; wydaje mózgi młodzieży 
i dziatwy na łup „opieki* klery 
kalnej; najdotkliwsze rany i nie* 
domagania społeczne nakrywa kar 
pelaszem karijnałskim księdza 
Kakowskiego, skła ta wszystkie na- 
dzieje i pokaźną część bogaetw 
Polski u stóp Watykanu... 

P. P. S, ma wprawdzie 
miszmiernej wagi: z jej szeregów 
wyszedł Józef Zdobywca. 

Ale to wkłada na nią tem 
większe  uvrzemie Odpowiedzia|- 
ności: to, eo zdobył Piłsudski, 
dziś trzeba obronić i zażezpieczyć 
Trzeba obronić przeciw zjedńe 
czonej koalicji kleru, ródhukawe” 
egoizmu ziemian, ciemnoty obt i 
stwa 1 potwornej gaugreny W>- 
ralnej drobnomieszczaństwa. 

Lumir, 


abiit 


wrecz, 


w 310 


T krainy głodu i śmierci. | 


l stosunki Włoch z Rolszewją. 


Interpelacja komunistów w 
| . parlamencie. * 


_ RZYM, 7 grudnia (PAT) Havas. 
Na posiedzeniu parlamentu depu- 
łowani. komuniści wnieśli interpe- 
lację, w której domagają się, aže. 
by Wtochy zainicjowały 
szteery stosunek z Rosją. 
Interpelanci przypominają, że 
Rosja posiada bogactwa naturalne 
 iże Anglja, Niemcy oraz Amery- 
ka ujawniają obecnie tendencję 
"do eksploatowania zasobów 
Rosji, następstwem czego' może 
być fakt, że Włochy będą płacić 
pibrzymie ceny za surowce tym 
państwom, kióre go ubiegną na 
fosyjskim rynku. Odpowiadając na 
powyższe interpelacje minister del- 
la Toretta wykazał, że misja 
Worowskiego straciła cha- 
rakter i z mej ekonomicznej 
stała się misją polityczną. Następ= 
nie oświadcza minister, że zawar= 
ce traktatu handlowego 
Włoch z Rosją zostało od- 
roczone ż przyczyn politycz- 


nych. 
strzeże. 
PARYŻ, 7 grudnia (Russpress) 
„Cause Commune" przyłacza na- 
spujacy list swego kotesponden- 
M z Felsingiorsu na dowód, jak 
nryzykownem jest jeszcze obecnie 
powrót emigrantów do Rosii; 
, Trzy žāmożnė rodziny kupiec- 
kie, które wyjechały z Rosji do 
Finłandjj w r. 1919 zapewnione 
= ajentów bolszewickich, że w 
wdepji PA rewolucja i zits 
pełna zmmiana stosun 
gd powrócić do Rosji i zająć się 
„A w mostki w A By. 3 te 
rodziny otrzymały w 50- 
wieckiej w Helsingforsie oczki 
mie i zaopatrzywszy się w nie- 
zbędne dokumenty wyjechały do 
Rosji, Natychmiast po przybyciu 
do rodzinnego miasta, wszystkie 
bzy rodziny zostały aresztowańe 
przez miejscową czerezwyczajkę, A 
w kilka dni później ojcowie ro: 
dziń rozstrzelani, pozostali zaś 
 człońkowie ża „2 letgj bojkol władz 
sowieckich* skazani na 20 lat ro- 
bót przymusowych. 


Rarstrzelanie p. Reldonrelcha. 


(Tetefonem z Warszawy). 


Nadeszła do Warszawy wozoraj 
smutna wiadomość x Moskwy, ż0 2 
rozporządzenia czerszwyczajki żostał 
rozstrzelany Ł Ferdynand Heindon- 
teich, były dyrektor księgarni pol- 


ków postano- 


s 


warcie Kongten amerpkofskieo. 


PARYŻ, 7 grnmdnia, Z Wa- 
ssyngtonn jonoszą: Sesja ame 
rykańskiego kongres rozpoczęła 
sią. Senstor Póinrosb ofświad 
czył w senacie, iż zamierza dziś 
„postawić wniosek 6 ótwaróle roz- 
prawy w sprawie dłagów spray- 
mierzonych, Także nowo ustawy 
celowo mają być przedłożone kon- 
gresowi jeszcze przed świętami 
Bożego Narodzeąia. 

Opowiadają, że prezydent Har 
ding w mowie swojej, którą wy 
sosi w senacie odwiadóży, ża 
Stany Zjednoczóńe w razie róż 
bicia się koutrrencji rovbrojania 
muszą w ćzasie do 28 özerwon 
1928 zużyć na wydalki wojskowe 
iflotowe zwyż 800 miląnnów dor 
larów. ©Cyira ta jest wyrawdnie 
060 miljonów dolarów mniejsza, 
aniżeli w rokn bieżącym, ale jest 
nieskończenie wyższą, aniżeli 
przedwojenńe Ak na wojsko 
q1 matynarkę, nchwalone na taki 

| Bam czas. Prezydent Harding 
doda, że Steauy Zjednoczone üle 

| mogą przeprowadzić znacaniej” 
szych ograniczeń bkradytów na 
marynarkę i wojsko dopóki inne 
mocarstwa nie przystąpią do 
zmniejszenia zbrojeń. 


„limes obawia się o całość enteniy. 
LONDYN, 7 grudnia (Russpress). 
Pisząc w artykule wstępnym % 
przyjeździe Stinnesa i Rathenau'a 
do Londynu, „Times* twierdzi, że 
w '' te i stosunek do nich nie- 


wywołała w kołąch politycznych du- 
że wrażenie; rząd polski będzie ře- 
agował stanowczo na teń niesłycha- 


ny gwałt. 
Krassin w Okofordrie. 


Uniwersytet oksfordski zaprosił 
Krassina ha odczyt o głodzie w 
Rosji. Zaproszenie podpisał m. in. 
proi. Gilbert Murray, prezydent 
miasta. 


Jak wynłądą obecna Mortwa. 


Nadszejł » Moskwy nwnar 
„ławiestii* z dnia 27 Ustopadn. 
Jest fo npirresmy numer dzien- 
mka  sowieckiemo, zawierający 
prywatuo osłoszenim dają ona do 
pawnecó ułannia obraz życia w 


obecnej Mhehe A więc filja 
haltrck Mor tańskieco towa- 
rzystwa e lu! ogłasza o raidach 


pomisdzy Lihan a NewsYorkiem, 

Laboratorium „Sókół* propo- 
puje sztuwany oukier, herbatę w 
tabletkach, sacharyną itp. Dalej 
idzie ogłoszenie o tanich jadło- 
dajniach towarzystwa „Epo“, po 
sładające również na Arbacle 
pierwszorzędną kawiarnię, gdzie 
„od godz. 7—11 przygrywa or- 
kirstra salonowa*. „Bpo” posiada, 
tea i piekarnię, gdzie sprzeda- 
wane są bez żadnych ograniczeń 
razowy i pszenny obleb i najroz- 
majtsze wyroby cakiernioze. Bro- 
war niejaskiego Aleksandra Bia- 
łogórskiero proponuje tanie piwo 
Sklep „Elegant“ ogłasza, iż po- 
siada „wielki wybór zagranicz= 
nych perfum, trykotaży i wszel 
kioh artykułów męskiej l dam- 
skiej tualety”. 


endel Makaram, 


Pewien lekarz, pt ż 
Petersburga, opowiada „o handlu, 
jaki władze sowieckie prowadz 
ludźmi, mianowicie lekarzami wojć 
skowynii. 

Przy demiobilizacji, dokonywa- 
nej w Teaia, władze te posyłały 
lekarzy wbrew ich woli na służbę 
do Turkiestanu, dò rzeczypospoli- 
tej Baszkirskiej. Władze owej rże- 
czypospolitej płaciły za każdego 
lekarza władzom rosyjskim różnym 

roduktami a zwłaszcza bydłem (l). 
Dawali np. Baszkirowie za lekarza 
wagoń ziarna i 50 sztuk owiec. 
Za pomocnika lekarza dawali Basz- 
kirowie połowę tego, co za leka: 
rza. Ządają przytem  Baszkirówie 
młodych lekarzy. Na starych zga- 
dzają się niechętnie i nie chcą za 
nich dawać nawet połowę tej ceny, 


skiej w Petersburgu. Wiadomość ta! co za młodych. 


których kól pojitycznych i finan- 
sowych nie pomagają do rozpro- 
szenia podejrzeń zrodzónych w u 
mysłach franćcuzów po ostatnich 
incendentach, O: ile — pisze dzien- 
nik — nasze niewyraźne postępo- 
wanie dało powód do powątpiewa- 
nia o naszych zamiarach popieba- 
nia słusznych żądań Francji w spra- 
wie odszkodowań wojennych, to 
ententa, istniejąca tylko na papie- 
rze, umrze, jako gwarancja bez- 
pieczeństwa obu narodów i pokó- 
ju wersalskiego. ` 


(prawa Młalpedy, 
Oświadczenie litewskie. 


BERLIN, 7 grudnia (AW) 
Przedstawicie! Litwy Kowień- 
skiej w Berlinie oświadczył, 
że Litwa Kowieńska preten- 
duje do Kłajpedy {ve wzgłę- 
idów etnograficznych i gospo- 
darczyche Litwa Kowieńska 
odrzuca wszelkie iunćtim po- 
między sprawą Kłajpedy a 
stosunkami polsko-litewskimi. 


Japonia zgadza się na projekt Hughesa, 

WIEDEN, 7 grudnia(Pat) We- 
dług „New York, Heralda* japoń- 
ska rada gabinotowa ogłosiła o- 
fiojalnie. że Japonja przyjmuje 
projekt Hughesa co dó stosunka 
flotowego 5:5:8. 


bal 


O 0 


Czwartek 8 g 
Kentydatnra Clemeneean, 
PARYZ, 7 grudnia (A. W.) = 
Clemenceau stawia swoją kandy: 
daturę do senatu w depar/amen 
cie Moseli, 


Tity | frante, 
KONSTANTYNOPOL, 7 grudn. 
(Russpress), W Bazanecie nastąpi 
spotkanie dełegatów Francji i kè 
malistów w celu wprówadzeia w 
życie traktatu francusko-tureckiego. 
; 


Rafyfitacja moody wonetkiej. 


WIEDEN, 7 gruda. (Russpresś). 
Parlament ratyfikował ugodę we- 
necką. 


Areyhistnp Paryża w Rzymie, 

RZYM, 7 grudnia (A. W.) — 
Przybył tutaj arcybiskup Pary- 
ża, kardynał Dubois. 


Tabóistwo Wsieta albxńskieop. 

RZYM, 7 grudnia (A. W.) — 
Wczoraj wieczorem nieznany 
sprawca wystrzałem z rewolwe- 
ru zabił księcia albańskiego Sa- 
hira-paszą. 


rudnia 1921, 


Kronika telepraiczna | 


() Tranziokacja wojsk 
włoskich. „Politische Kor.* dos 
nogi, że wczoraj odszedł do So- 
pronia włoski bataljon, który do= 
tychczas znajdował się na Górnym 
Słąsku,. 


(-) Zyta wraca do Szwaj- 
carji. Kovferencja ambasadorów 
zawialomila królową Zytė;, iż pò- 
zwolenie podróży do Sžwuiċarji 
zależy od rząłu Szwajcarskiego, 
wobec „tera była królowa Zýta 
zwróciła sią m prośbą do 8>WAj 
carskiej rady związkowej, która 
udzieliła jej pozwolenia na pobyt 
w Bzwajcarji przez caly czas trwa- 
nia ohoroby dziecka. 


- Kowno i Moskwa przeciwko 
Polsce. huwieńskie „Keho* piè 
Sza: Moskwa aprzecćiwią gie prze- 
tworzenia Wiłeńszczyzny na pol 
ski placdarm. Jest tò pomyślny 
dla nas eymptom pokrzyżowania 
warszawskich planów, 


+ Odjazd Lloyd George'a do 
Waszyngtona. dak dwukrotne 
donosił korespondent „Pólpress" 
Lloyd Geocte jednak odjeżdża do 
Waszynnytoww, Odjazd ina nastą 
pió w dniu 1L grudnia. W awir- 
ZKU B tya odjszdey w londyń- 
skioh kołach politycznych prze= 
widaują, że przebieę óbrad w Wa- 
szyngtobie nabierze odrazu in 
nego więcej decydującego cla- 
rakteru 


- Podpisanie umowy ukraiń- 


sKo+estońskiej. Dnia 25 listopa-, porażka jednej kampanii 


da w Moskwie pełnomocny przed- 
sławiciel sowieckiej Ukrainy, Ko 
ciubiński i poseł estoński przy rzą- 


` 

- Sawinkow beż azylu Po- 
byt p. Borysa Sawinkową W Prazo 
Czeskiej był niedłusi. Wazorni właś: 
nie nadeszła do Warszawy wiado* 
mośń, Że rząd czechOzłowacki zalecił 
m Sawihkowow! Onasi é Prąco Czeską. 
Rzad czeski, jak dnyjadniemy stę, 
by? zmnsZ0nY dn"wvydania toro raz- 
norzadzenia wheo; rozpoczecia nkta- 
dów handlowrch czesko-rogviaskich. 


Wielk'e nsdużycie. — 
.Wakałek nadużyć jednecn z urzpd- 
ników „Płiślzierho Rank” w Lads 
wirshafen, okazały sie straty w 
wrenokości Ż1 milionów mk, niem. 
tank nrawdonndobnie nie kadzie 
Må t istniać samndziplnie, a jero 
zobowiazania finansowe „zostan 
vrzejota przez „Doutsrhe Rank” 
i „Rainisehn Rrafitbank*, 


= Pęczna gilotyra w 
Mdańsku. środe rano, wye 
konano w Głańskn wyrok śmierci 
na robotniku rolnym Lentzu, któ. 
rę porełnił morderstwo rabunko 
we. Egzekucja została wykonana 
przez ścięcie toporem. 

Prośbę 6 młaskawienie 
sanski odrzucił. 


senat 


Przegląd prasy. 


P. Ehrenberg o p Paderew+ 

skim.—Co sądzić © ustawicz- 

nej nieudolności na wscho 

dzie wobec Rosji, — Zmia 

ny w łonie ent nty I polity= 
ka polska. 


W „Kurjerze Poranńym* na- 
czelny publicysta w związku ze 
sprawą wileńską porusza cały sze- 
reg błędów, jakie popełniliśmy w 
naszej polityce wobeć sąsładów 
wschódhich oraz w stosunku do 
inocarstw zachodnich wtedy gdy 
szło òt. zw. państwa kresowe. 

W toku tózumowań rzuca m. 
in. bardzo wiele słusznych uwag: 


„P. Paderewski oddawał Wilno pod 
zyj Litwie kowieńskiej, przekazy: 
wał lidze narodów orzeczenie politycz= 
ne w sprawie dalszych losów ziemi 
wileńskiej, protestował bardzo dwał* 
townie przeciw czynowi Żeligowskiego 
i obwinia! wodza polskiego o współ- 
działlanianie z tym aktem. Uzyskanie 
w tych warunkach, aby liga narodów i 
mocarstwa pogodziły krk. faktem do- 
konanym polskiego, jakkolwiek tformal- 
nie uniezależnionego od Warszawy za- 
rżądu w Wilnie i aby sprowadżofie zo- 
stały na grunt zasady samostanowienia 
ziemi wileńskiej, było zadaniem nie- 
zmiernie trudem”. 


Istotnie, cierpimy obecnie ża 
p. Paderewsciego i to'nie w tej 
jednej dziedzinie... 

_„Kutjer Polski" podnósi faz 
jeszcze bardzo często już przez 
nas poruszaną kwestję udziału 
Polski w odbudowie gospodarczej 
Rosji. Na temat ten pan Julski 
snuje smutnè uwagi, 


„Na wstępie wielkiej dziejowej aR- 
cji światowej odbudowy najwięcej żruj= 
nowańej a tak dla Ameryki i znacznej 
części Europy ponętnej, tajciuniczej i 
niezbędnej Rosji; powiedzmy sobie to 
otwarcie=przegraliśmy kampanję. Wys 
ciągnijmy 2 tego konsekweńcję, ażeby 
omogła do 
zwycięstwa w następnych. Objektywne 
warunki sprzyjają nam więcej, fiż ko- 
mukolwiek. Rosja ! Zachód, jeżeli jesze 
cze nie rozumieją, to prędko zrożu- 


dzie moskiewskim, Wares, podpi- | mieją, żę Polska, dzięki swema położe- 


sali umowę o stosunkach wzajem- 
nych i o gotacji obywatelstwa po- 
między Estonją a Ukrainą, - 


< Wojna grecHo-turecka, Do 
moskiewskich „Izwiesłji* donoszą” 
£ Tyflisu: Według wiadomości z 
Konstantynopola, turócka armja za- 
kończyła koncentrację i przygoto- 
wania do kampanji zimowej. 

Jeżeli Grecja nie przyjmie ar- 
gorskiej propozycji, tozboczęta ző- 
stanie generalna ofensywa. Ango» 
ra żąda bezwzględnej ewakuacji 
Tracji i Smyrny i przyznania tu- 
reckiego nacjonalistycziegó pro- 


gramu. 

Z Tyflisu podają ostatni komu- 
nikat dowództwa armji angorskiej, 
który opiewa: w kierunku Kadża: 
Eli przeciwnik, który próbował nas 
zaatakować, został odparty. W kie- 
runku Eski-Śchechirtu przeciwnik 
próbował tozpócząć ofensywę na 
północ od tego punktu, jednak 
pod naszym naciskiem zmuszony 
był wycofać się. (Polp.), 


_(-) Chiny protestują. Gene- 
ralny Sekretars deleuacji 6hiń- 
skiej w Waszynotonie Tito zeło- 
sił swoją dymisję ña czas profcs» 
tn przeciwko wynikom obrad w 
prawie Chia. 


niu degyraficznėmu | calemu szeredówi 
innych przyczyh, jedyna prawie może 
przyczynić się da odrodzenia Wschodu, 
osobliwie w chwili, kiedy będzie osła- 
bjał się handel, obecnie podtrzymywany 
ostatniemi zapasami ziota, kosztowno= 
ści i Surówców, a rozpocznie się okies 
Ea i a nie demonstracy nedó 
rozwoju rolnictwa i prźzemystu. Nie pó 
legajmy jedyak zbył na korzyściach 
tych objektywnych warunków, Nontnie- 
jętnie i nienależycie wyzyskune dla do» 
bra tHaszegó i naszych sąsiadów — 
zwrócą Się jprzeciw nam, i zańtiast 
wzrostu maszegó  międzynarodowcedo 
znaczeńia stańą się przyczyną naszego 
osłabienia, jeżeli nie upadku, Nie umie- 
jąc stać się pomostem, można latwa 
stać się przeszkodę”. 


Do kweslji czysto politycznych 
nawiązuje „Gżas* krakowski, na 
który warto zwracać, ze względu 
na głębię i rzeczowość zamiesż- 
czanych w nim artykułów, o wie- 
le większą uwagę, niż na prasę 
warszawską, 

W wczorajszym Pie: wstęp- 
nym tego pisma znśjdujemz bar- 
dzo ważne dla naszej polityki ża- 
granicznej uwagi: 

Za kulisami ententy rozgrywa si 
obecnie walka o kierunek polityki świa: 
tówej, w której góruje obawa Anglji 
ptzed zbytniem wztiożeńiem przewagi 
militarnej Francji na europejskim kons 
tvnencie. Konferencja waszyngtońska 
bylu także effizodem tego wspólzawod: 
mictwa. ń projekty lądowego rożbroje- 
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Strajk rolny PISAn, 


(Telefonem z Warszawy). 


Przedwczoraj w VIII wydziale 
karnym warszawskiego sądu okręgo* 
wegó rozpoczęła się ciekawa Spra=* 
wa na tle politycznemi. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
prezes związku zawod. robotników 
rolnych Jan Chołupka (pseudonim 
Kwapiński) i wice-ptezes Stefan 
Giedyk, oskarżeni o podżeganie 
do strejku rolnego na wiosnę r. b. 
i zarazem 0 rozpowszechnianie 
odeżwy, mającej na celu zakłóce- 
nie porządku społecznego. 

Odczyłany akt oskarżenia Za« 
rzuca Kwapińskiemu i Giedykowi 
podżeganie do strejku (marzec i 
kwiecień 1921 r.) w  Grójeckim, 
rozpowszechnianie odezwy, nawo. 
łującej do ostrej walki ze- związ= 
kiem ziemian. Egzemplarzy takiej 
odezwy, podpisanej przez Kwa- 
piskiego, dostarczył prokuratorji 
i sędziemu Śledczemu zarząd zwią* 
zku ziemian, 

Zapytany przez przewodniczą» 
cego Kwapiński, czy przyznaje się 
do winy, wygłosił dłuższe przemó- 
wienie, mające, jak zaznaczył, wy: 
świetlić okoliczności sprawy. 

Oskarżony oświądeza m. ju. ża 
i on i jego zwiyzek działał ściśla 
w porozumieniu z rządem i sgods 
nie zó stanowiskiem wiąkszośći 
sejmu, który nawet uchwalił sas 
rowy rygor dla uuikającegu pò- 
rozumienia związku ziemian, 

Oskarżony Giedyk również nie 
przyznaje sią dò winy, Zaznacza: 
jąc, że strejk wywołany został 
przez związek niemiau, który 
pogwałcił zawartą umowę. 


Wyrok. 


Wczotaj, okolo 5 popol. za- 
padł wyrok, mocą -którego p. 
Kwapiński został skazany na 
3 lata więzienia, zaś p. Gie- 
dyk na 1 rok. 

Pozostawiono 4 na wole 
ności za kaucją: pierwszego 
50.000 mk., drugiego 20.000 
mk. Obaj skazani apelują. 
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gia skierowane widocznie przeciwka 
Frafcji dowodzą, Że nieufirość Angli 
jest bardzo Ji ay: o y ki 
należy przewidywać, że w kwestj mos 
ratorjum angielski rząd popierać będzie 
z całym naciskiem pfopożycje nie- 
mieckie. 

Pozory są zaciiowane, ostatnia mg» 
wa Chtrefita, który przemawiał imie= 
niem rządu angielskiego, zawierała nas 
wet wiele ukłónów w stronę Francji, a 
a przewodnią jej myślą byłó, Że kös 
alecznością dla uropy jest porożumióe 
nie Angiji, Francji i Niemiec; dukąd jê- 
dnak jakiekolwiek trudności stać będ 
ña drodze tej kombinacji Angilja mus 
dążyć dó niej wytrwale, tylko bowiem 
kwitnące I-zadowolńłone Niemcy mogą 
się przyedynić do odnowienia i ożywie* 
nia sławy Buropy.. Ten zwrot znamia- 
nuje dobitnie nasttoje panugas w An- 
ali j stanowi nie tylko dla ränvji pü- 
waże żastrzeżefie, ale także dla 
Polski, bo i my musimy się liczyć z E 
żeniem polityki angielskiej, aby zgo 
nie ż jej wiekowemi tradyciami, pod 
trzymywać w Europie równowagę mig 
dzynarodowe, nie pozwalając żadnemu 
Mocarstwu na odgrywanie roli przeto 
fego dyktatora W, danym wypaditu 
Anglja podejrzewa Francję o zamiary 
imperjalistyczne, któreby mogły zaszitów 
dzić ej interesom I chcąc tej ewentu= 
alności zapobłec udzieli czynnej po 
mocy niemieckim projektom; wiemy zaś 
nie od dżiś, że w Londynie uważają 
Polskę ża wysuniętą na wschód plas 
cówkę francuskiej polityki Stąd Wy- 
pływają konsekwencje, które należy 
żawsze mieć na okt, gdy się oceńia 
stosunek Angi do kwestji polskiej i 
które powinniśmy uwzględniać W 1a- 
szej pólityćć zagrańłcziej. 7 


Nowiny w kilku słowach. 


„.. Według informacji mosklew= 
akich „lawisstji* we Gładywostockiem 
ukoństytuowała się partja pod hasłem 
„Aa cara i ojózyBną*. . 

11: „Belalr” nakywa pogłoski u ue 
atapieniu Brianda boupoedstawnn fade 
tazjà. 

. sı Wskutek propozyn)i rady amba- 
sadorów jugosłowiańskie 1 greckia 
wojska mają rozpocząć l0-go grudniń 
owakuścją Albanji. 

a+: Ukończone zostało w greckiej 
afmji przeprowadzenie w życie tokrotu 
o beklerminowafń urlopowaniu roczaika 
1003-20 r. 


- 


Zasadniczym błędem Reduty jest 
ultywowanie i ubustwienie natu- 
alizmu. Przeciętny aktor polski 
rósł w atmosferze i kulturze na- 
furalistycznego kształtowania. Ni- 
czego po za tem nie rozumie ani 
mie widzi. Jeżeli potrzebna jest 
koła i dyscyplina —to na to, aby 


wydobyć go z kręgu meochanicz- 
i dać mu 
posoby innego kształtowania plas- 


zeczywistością wtórną i wyższą, 
e prawdą powtórzoną jeszcze raz 
doświadczoną. Jeżeli autor czego 
nie dociągnął, nie dojrzał lub*nie 
ypełnił —dociąga, wypełnia i uzu- 
elmia reżyser i inscenizator. Teatr 
taje się elementem nietylko równo- 
zędnym, ale pierwszorzędnym, nie 
narzędziem realizowania sztuki dra- 
matycznej, ale celem dla siebie, 
naginającym literaturę i dramat do 
specyficznie teatralnych zamierzeń. 
Stąd powstaje paradoksalne zja- 


wisko, że sztuka teatru — zamiast 


kształtować się według praw i prze- 


jawów sztuki dramatycznej, —zaczy- 
ma tej ostatniej narzucać swoje 
prawa. Doszukując się szczerości 
przeżywania aktorskiego, wykrzywia 
5 fałszuje wyniki twórczości dra- 
anatycznej, aktor staje się wszyst 
kiem. autor pretekstem, aktor roz- 
strzyga, autor tylko proponuje, ak- 
tor „tworzy”, auior projektuje. Jest 
w tej paradoksalności wzajemnego 
stosunku radykalizm fachu i zawo- 
dn. Ale jest i niebezpieczeństwo, 
idące dalej, niż sięga stera nawet 
najgenjalniejszej interpretacji reży- 
serskiej. >ztuka dramatyczna staje 
się niewolnicą techniki teatralnej, 
a literatura traci swój bezsporny 
prymat na rzecz pierwiastków wtór- 
nych i odtwórczych. Te są istotne 
i najważniejsze nieporozumienia, 
akie wytworzyły się dookoła teatru 
Reduty. 

Premjera Szaniawskiego „Ewa“ 
mie przyczyniła się do ich rozwi- 
jania, przeciwnie wzmocniła je na 
wet i dostarczyła nowych argu- 
mentów. Autor „Papierowego ko- 
chanka“ podążył w „Ewie“ udepta- 
nym szlakiem dramatu realistycz- 
nego. Zarówno konstrukcja komedji, 
ak i sposób budowania postaci i 
djalogu należy do typu Suderman- 

zechow-Przybyszewski: nie jest 
więc ani współczesnym ani nowa- 
dorskim. Szaniawski ma ambicje 
prabiematyzowąnia jednostki od 
Sony dnień etycznych, ale 
zamało jest filozofem i syntetykiem 
cia, aby umiał wypełnić bez szko- 
y dla akcji dramatycznej trzy akty 
komedji, rożwinięciem etycznego 
postulatu. Zagadnienie ibsenowskie 
przechodzi niepostrzeżenie w pos- 
politą komedję obyczajową, a sce- 
| liryczno-symboliczne są, jak 
ca i sztuczna narośl na natura- 
listycznym szkielecie dramatu. 
Bogaty właściciel ziemski i ar- 
tysta-dyletant Sołtanowicz popada 
w konflikt ze wsią i komitetem bu- 
dowy kościoła; z dwuch projektów, 
postawić się mającej świątyni, wy- 


Ukryte szezeście 


Mało jest rzeczy na świecie, co 
do których zdania byłyby tak po- 
dzielone, któreby tak rozmaicie 
oceniano i któreby się spotykały 
z tak różnorodnemi uczuciami, jak 
to, co nazywamy szczęście. . 

Szwajcar Hilty napisał na te- 
mat, co wła$eiwie jest szczęściem, 
trzy tomy Bardzo mądrych, bardzo 
rozumnych, bardzo również pou- 
<zających artykułów i wykładów, 
po przeczytaniu których jest się 
akurat tak mądrym, jak przedłem, 
chociaż Hilty z umiłowaniem cy- 
tuje znowu bardzo modnego, lecz 
ani o jote lepiej rozumianego, nie- 
szczęśliwego Dantego. 

„ Daleko szczegółowiej i głębiej 
Zajmuje się zagadnieniem szczęścia 
Raabe. Stanowi ono oś każdego z 
ko mądrych, życiowych opowia- 
ludzie na rozstaju przy drodze i 


Zawsze u niego siedzą gdzieś 
„czekają, aż złota kula szczęścia 


Warszawskie listy teatralne. 


„Ewa“ Szaniawskiego w Reducie. 


II. 


biera projekt „pogański“, ale „gen- 
jalny*—bo zaspakający jego oso- 
biste aspiracje artystyczne. Oka- 
zuje się jednak, że autorem tego 
projektu jest architekt Jaszczośt, — 
młodzieńcza i niewygasła dotąd 
miłość pani Ewy, żony Sołtano- 
wicza. Niezłomny Sołtanowicz ge 
zygnuje ze swego opornego sta- 
ROWE aby odsunąć Jaszczołta 
od siebie, godzi się na kościół, 
odpowiadający potrzebom i poje- 
ciom wsi. Sołtanowicz zdradził swą 
sztukę dla miłości do kobiety, 


ilchociaż niedawno jeszcze myślał, 


że „są rzeczy stokroć ważniejsze 


` ponad namiętność", 
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Szaniawski dowodzi tych prawd 
z egzaltacją i namasz iem. Czu- 
je się jednak, iż przezdycięża uro- 
jone przeszkody, „gdyż w samym 
nastawieniu psychicznem głównych 
bohaterów komedji brak jest jakich- 
kolwiek elementów aktywnych. 
Przeważa w nich psychologja i 
mętna alegorja. Udaje się też auto- 
rowi stworzyć kiika scen sentymen- 
talno-lirycznych, które swem po- 
wiązaniem z legendą dzieciństwa 
i z bajką o śniegu, zdają się otwie- 
rać jakieś głębsze perspektywy i 
nowe uzasadnienia, 

Ale złudzenie trwa krótko, ko- 
medja wraca w ramy banalnej oby- 
czajowości, a zagadnienie walki o 
prawo do indywidualności urywa 
się w takt dzwoniących sani, które 
unoszą Jaszczołta z powrotem do 
domu—do młodej i kochanej żony. 
Egzaltacja p. Ewy ponosi ostateczną 
klęskę, Skończyły się bajki o nie- 
wypowiadane bunty, a pan mąż 
zrozumiał, że niema dla niego „rze- 
czy“ ważniejszej nad Ewę. 

Wina nie leży w charakterze 
zagadnienia, ale w przeciętności 
ludzi, Konflikt oparty jest na uro- 
jenin; dlatego życie zwycięża z tak 
mechanistyczną pewnością, która 
budzi raczej uczucie nudy i nie- 
smaku, Lecz obok tego zagadnienia 
psychicznego, któremu brak: siły i 
konsekwencji w przeprowadzeniu, 
namalował Szaniawski kilka inte- 
resujących postaci z życia wsi i 
ziemiaństwa. 

- Dobrze ujętym jes! główny te- 
zoner sztuki —- ksiądz - proboszcz, 
krótko i lapidarnie chłop opozy- 
cjonista Pochmara, z lekkim od- 
cieniem sarkazmu pan „prezes” 
Glebowski. 

Ale czy rysunek tych postaci 
jest zasługą autora czy wynikiem 
pracy aktorskiej i reżyserskiej — 
trudno rozstrzygnąć. Wydaje się 
rzeczą  prawdopodobniejszą, że 
„Ewa* Szaniawskiego jest wiaści- 
wie w wyższym stopniu „Ewą”... 
Reduty. Bo niema żadnej proporcji 
między tem słabem i małoznacz- 
nem, co stanowi treść djalogu, a 
mocnym i silnie zarysowanym kon- 
turem osób komedji. Ludzie „Ewy*, 
tak jak ich postawił i stworzył re- 
żyser — mogli i powinni mówić 
rzeczy znacznie ciekawsze i głębsze. 
Dysproporcja między autorem a 
reżyserem była uderzająca. 

Dlatego gra aktorów i insceni: 
zacja—chociaż doskonała i bez za- 
rzutu —była nieporozumieniem. 


Emii Breiter. 


przytoczy się i porwie ich w lek- 
kie, słoneczne, wólne przestworza. 

O fbsenie i Stindbergn niema 
co mówić. Dła nich jest nietyle 
szczęście, ile nieszczęście zagad- 
nieniem przenikającem i opano- 
wtjącem poezję i życie, 

Zgadzają się ze sobą ci wszys- 
cy poetyczni i prozaiczni badacze 
szczęścia w przekonaniu t uznaniu 
że szczęścia nigdy nie można zua- 
leść tam, gdzie go się sztika i 
gdzie je się majpewniej ma na 
dzieję spotkać, 

I pod tym względem możemy 
im bez wahania przyznać rację. 
Przychodzi ono zawsze niespodzie- 
wanie. Kto sądzi, że potrafi je 
zdobyć pewną określoną, prostą 
lub krętą drogą, spostrzeże nieba- 
wem, że znajdował się na bez- 
drożu. 

Gdyby je można było zdobyć 
na pewnej określon pograficz- 
nej drodze, przestałoby się nazy- 


wać SZCZĘŚCIEM, i ) 
wykształceni, 
isdczeni, 
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Aczkolwiek my, 
rozurmni, życiowo  doświ 
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natury i odwiecznego zdrowia 


dokładnie wiemy, że wygrana na 
loterji niema nic wspólnego z 
prawdzjwem szczęściem, — cho- 
ciaż oczywiście nikt nie zawaha 
się to nie — szczęście schować do 
kieszeni, — to jednak loterja, pod 
wzglęsem nieobliczalności jej da- 
rów, może być uważana za obraz 
za symbol szczęścia. Mającemu 
niepłonną nadzieję, żyjącemu o- 
czekiwaniem odmawia przeważnie 
swych dóbr doczesnych, obojętne- 
mu, posiadającemiu, nie troszczą: 
cemu się zupełnie o listę wygra- 
nych, rzuca często bardzo obficie 
mamonę do kasy, 

Zupełnie tak samo bywa z 
prawdziwem szczęściem, które nig- 
dy nte jest zależne od pieniędzy i 
dobrobytu, 

Chociarz brzmi to tak paradok- 
salnie — jak wiadomo, największe 
sprzeczności są przeważnie naj- 
większemi prawdami — ale szczęśŚ- 
ciem zasypywani są tylko ci, któ- 
rzy je już posiadają. 

Musimy się w danym wypadku 
wyzwolić z całkiem biednego, lecz 
przyjętego powszechnie zdania, że 
można wogóle szukać szcześcia. 
Nie, to raczej szczęście nas szttka, 

I znajduje nas tylko wówczas, 
gdy już stało się naszą własno- 
ścią oddawna, w tajemnicy, w naj- 
skrytszym zakątku serca. 

Można rzec całkiem prosto, bez 
wszelkich paradoksów: Szczęście 
jest” rzeczą charakteru,’ jest 
Sprawą serca, Mczticią, nastroju 
i wrażliwośc, Nie przychodzi ni- 
gdy z zewnątrz, ma tylkor pośred- 
nio coś wspólnego z otączającyin 
światem, bowiem świat ten nigdy 
nie jest w stanie dać nam z siebie 
czyste, zupełne szczęście. A może 
jednak.. taki okrągły miljon, ty- 
tut radcy, order, sukces dyploma- 
tyczny, awacyjnie oklaski lub peł- 
na zachwytu krytyka? Czyż nie 
są to właściwie przyjemne wyda- 
rzenia? Oczywiście, ałe wystarczy 
wczytać się we wspomnienia z ży- 
cia wielkich ludzi, aby się nieba- 
wem przekonać, że sprawy te ma- 
ją bardzo mało wspólnego ze 
szczęściem, że ich oddziaływanie 
na Muszę rodzi w każdym razie 
inne uczncią, niż szczęście i radość. 
Krótkotrwałe uczucie przyjemności 
i zadowolenia—i szara troska dnia 
codziennego podnosi z pomrukiem 


głowę, spowitą, w monotonny 
płaszcz przyzwyczajenia. 


8) 
cie, Szczęście sercą, 0 którem fak- 
tycznie warto mówić w naszych peł- 
nych trosk i obciążonych kłopotami 
dniach żywota. To szczęście jest 
waszem wewnetrznem przeżyciem, a 
impuls może ono „otrzymać od naj- 
drobniejszego szczegółu, od' najmar- 
niejszej bagsteli otaczającego nas 
Życia. W tym sensie szczęścia trze- 
ka szukać tylko w sobie. Tli ono w 
kaźdem sercu, przychodzi na Świat 
z każdą żyjącą istotą, Tylko że jed- 
ni zahijają w sobić tą iskrę, przy- 
tłaczając ją troską dnia codziennego, 
zawsze marną wobec wieczności, czę- 
sto urojona, podczas, gdy inni po- 
trafją rozniewć ją w wielką pochod- 
nię, która rozpądza na cztery wist- 
ry małe niedole teraźniejszości i 
pozwala żyć z radością na ustach i 
nadżieją w serca. Powiecie, Że są 
to rzeczy. żależne od natury i uspo- 
sobienia człowieka, których nie moż- 
na dowolnie zmieniać i przekształ- 
caóż Nieprawda! W człowieku wal- 
czą dwa pierwiastki: dany mu wraz 
z życiem optymizm i pogoda, i na- 
byty w życiu drogą nagromadzenia 
się drobnych niepowodzeń, pesymizm, 
beznadziejna, jednobswwna szarzyz 
na. Zwycięstwo tego ostatniego jest 
dowodem słabej wołi i biernego pod- 
dawania siò wirowi życia, tryumf 
optymizmu i pogody oznacza tryumf 
nad 
degeneracyjną depresją, idąca w pa: 
rze z dzisiejszym  zastojem społecz- 
nym. politycznym, gospodarczym i 
dnchowym tego Świata, 

Przyglądajoie się życiu dziecka, 
temu nieprzerwanereu łańchchowi ra- 
dości i chęci życia, tej personifikacji 
wielkiego szczęścia % małostek. a 
ujrzycie, cościę sami zrobili z siebie 
1 co z was zrobiło to małe grzęża- 
wisko, które wy nazywacie życiom, 
a które zabiło w was zdolność szczę. 
śliwego odcznwania, zabiło bezpo- 
wrotnie ukryte Bzczęście! 
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Was. 


Czy tąjcie 
„Kurjer Wieczorny” 


Ale istnieje tajomne szozęś-. 
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Oskar Wilde 


powtórnie przed sądem. 


Przed sądem przycięgłych w 
Londynie, zasiadającym pod prze- 
wodnictwem sędziego Horridge to- 
czy się obecnie niezwykłe ciekawa 
sprawa, charakteryzująca spółczesny 
stan mrmysłowości i miotalności an- 
gielskiej. Nie bylibyśmy, zreszią, 
traktowali jej obszerniej, gdyby to, 
że strony wplątały. w nią wiele 
wspomnień ił sądów o wielkim 
poecie Oskarze Wilde'zie, z tego 
tedy punktu widzenia zdamy na- 
szym czytelnikom sprawę z prze- 
biegu obrad sądowych. 

Tło sprawy jest już sensacyjne. 
Wielkie pismo stołeczne „The Eve- 
ning News“ w wydaniu swem z 
4 lutego br. przyniosło m. in. 
wiadomość o zgonie lorda Alfreda 
Douglas, przyczem zaznaczono, że 
lord znaleziony został rano martwy 
w łóżku; był to rzekomo degene- 
rat, człowiek napoły zwarjowany. 

Wiadomość okazała się niepraw- 
dztwa. Lord Dougies, nie tylko 
Żyje, ale nawet skarży wydawców 
„The Evening News“ o obrazę.. 

W toku sprawy odbywa się, 
zgodnie ze zwyczajami procedury 
angielskiej, wypytywanie oskarży- 
ciela przez adwokata oskarżonych, 
kłórym jest p. Hogg. Oto prze- 
bieg tej czynności w najciekaw- 
szych momentach według relacji 
pism angielskich : 

Hogg: Czy nie słyszał pan 
kiedyś, że rodzina pańska liczy 
wielu degeneratów? 

Douglas: Pochodzę z rodzi- 
ny, która wywodzi heraldycznie 
swe pochodzenie od tysiąca detik 
set lat. Prawdopodobnie w ciągu 
tego okresu było w niej, jak w 
każdej bardzo wielu ludzi miefior- 
malnych. 


Jeśli pan adwokat ma czas, niech 
policzy wielu przodków mistem w 
ciągu dwunastu wieków. Z pèw- 
nością nie starczy mu na to życia. 
Pozalem, kto chce się czegoś do- 
wiedzieć o mojej todzinie, niech 
studjuje bacznie historję szkocji. 
Hogg. Jeśli istotnie ceni pan 
lak bardzo swe pochodzenie, to 
czy nie uważa pan, że obcowanie 
ze zmarłym Oskarem Wilde'm nie 
było odpowiedyie dla członka ro- 
dziny Donglas i mogło wzbudzić 
wszelkie padejrzenia co do pań- 
skiego zdrowia inoralnego? 

Douglas. Owszem, przyzna- 

ję, że z Wildem w swoim czasie 
byłem ściśle zaprzyjaźniony. 
znałem się z nim, w Oxfordzie w 
r. 1892, Miałem wiedy lat 20, on 
zaś imógł śmiało być moim rodzi- 
cielem. Gdy ojciec mój zwrócił 
mi listownie uwagę, że nie powi- 
nienerm wdawać się w takie znajo- 
mości, odpowiedziałem mu bardz 
szorstko, 
Przyznaję, zresztą, że towarzyst- 
wo io było nieodpowiednie, ale 
muszę tit skonstatować, że w wie- 
ku lat 20 byłem jeszcze bardzo 
dziecinny i dorosłem dopiero, ma- 
jąc lat 30. 

Hogg (zwracając się do sądu) 
Oskarżycieł twierdzi, że w później- 
szych latach zarzucił poglądy, któ- 
re zdrowe społeczeństwo angiel- 
skie uważa za degeneracyjine. Tym- 
czasem olo co Bouglas pisze w 
książce swej, wydanej w r. 1914: 
„Oskar Wilde miał nadzwyczaj do- 
broczynny wpływ na literaturę En- 
ropy. 

Sędzia. Jak nazywało się 
dzieło oskarżyciela? 

Douglas. „Oskar Wilde ija“ 

Sędzia, Czy oskarżyciel na- 
ogół pochwała w swej ksiąźce Wil- 
de'a, czy też odwrolnie. 

Douglas. W stosunku do 
Wilde'a wypowiadam tam cały sze- 
reg uwag nawskroś krytycznych i 
charakteryzujących pisarza tego u- 
jemnie pod względem zarówno li- 
terackim, jak i szczególnie, moral 
yn. 

Sędzia. Czy pan za życia 
Wjlde'a również stosował do niego 
swe moralne uwagi, i czy po wyj- 
ściu Wildea z więzienia radził mu 
pan obrać mową, zdrowszą drogę 
życia? 

Douglas. Nie. 


>= z 


Mniejsza o sprawę obrazy pty- 
watnej. Nie mamy w tej chwili 
jeszcze sprawozdania z wyroku. 


Urywek z procesu jest jednak cha+ | 
zakterystyką stosunku spoieczeń- I 
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[stwa anglelskiego do poety iej 
miary, co Wilde, 

Od czasu, gdy po procesie 1e- 
go o obrazę moralności publicznej, 
rada miejska miasta Londynu po- 
stanowiła wyrzucić ze swej salj 
zawieszony już tam w mznaniu 
dawniejszych zasług lilerackich por- 
tret Wilde'a, nic się nie zmieniło, 
Obrona sądowa obrażających prag- 
nie dowieść, iż lord Douglas jest 
degeneratem moralnym, ponieważ... 
dawniej był zaprzyjaźniony z wiel- 
kim poełą. Sędzia traktuje ten 
system obrony poważnie i wypytu: 
je również o stosunki z Wilde'm. 

ad przysięgłych słucha, a lord Dou- 
glas usprawiedliwia się i surowo 
ocenia swego byłego. przyjaciela. 

Jakiś przyszły órca nowej 
pracy o Wilde'nie, a będzie jeszcze 
z pewnością nie jeden, nie powi- 
nien pominąć tego ciekawego pro- 
cesu, jako przyczynka do stosun- 
ky społeczeństwa brytańskiego do 
Oskara Wilde'a jeszcze w r. 1921. 


Observer. 


Literatura i sztuka. 
—— 

() Wieczór Hteracki ku czci Dan- 
tego. W niedzielę, dn. 11 b. m. o go- 
dzinie 8 wiecz. w sali Filharmonii od- 
bądzie sią wiecsór Nteraski ku erei 
Dantego » ndziałem śŚwistnego posty 
Kazimierza Przerwy "Tetmajera, oraz 
znakomitego publieysty Cezarego del- 
lenty. Wieerór ten niezawodpie wzbu- 
dzi duże zainteresowanie wśród naszej 
inteligence}. 


Teatr i muzyka. 


X Ostatni występ Marji Javor. Ju- 
tro, w czwartek, o godz. Ś-ej wiees, w 
asli Filharmonji wystąpi po ras osia- 
taf słynna śpiewaczka koloraturows, 
Marja Javor. W Koncercie p-ni Javor 
bierze również udriał znany wioloncza- 
lista p Piatigorski. Akompanjnja dyr 
Teodor Ryder. 


X Battistini spiewa obecnie w ope- 
rze berlińskicj Na pierwszy popis wy- 
brat stynmy śpiewak „Rigoletto”. Teatr 
mimo wysokich cer (krzesło w pierw- 
szym rzędzie 500 mk. niem.) był wy- 
R . Krytyka zaznacza, że Batti- 
stinix mimo podeszłego wieku (ma lat 
około 80) zachowal calkowicie swój 
sposób śpiewu , „bel canto” włoskie, 
w którym nikt zełwpółczesnych baryto- 
nistów dorównać mu mie może—a obok 
tego pogłębi! znacznie . swój artyzm. 
Publiczność przyjmowała go bardzo 
gorąco. 


Z Filharmonji łódzkiej. Dziś, o go" 
dzinte S-ej wiecy. w sali Filharmonji © 
odbędzie sią drogi i ostatni wystep 
śpiewaczki koloraturowej Marji Javor 
z ndziałem wioloncezelisty G. Piatigor- 
skiego Przy fortępianie: dyr. Teodor 
Ryder. W programie arja m op. „Nar: 
ma* Belliniego, „Zaczarowany fiet“ 
Mozarta, „Odgłosy wiosny” (Friiblings- 
ańlmmen) Job, Straussa i arja z op 
„Uprowadzenie z Serajn* Mozarta, orax 
koncert wiolonczelisty Haydna. 


Niedzielny poranek muzyczny po- 
święcony będzie muzyce czeskiej, So- 
listą będzie pianista p Prażmowski. 
W programte utwory Smotany i Dvo- 
raka  Dyrygaje Br. Sznłe. 


Na koncercie popołudniowym, o go- 
dzinie 4-ej tegok dnia wystąpi świe- 
tny wiolonozellsta Bli Kochański, któ- 
ry odegra czajkowskiego „Rococo“, 
Krelsiern „Liebesiied", Poppera „Pa- 
piton“, oraz własny Nokturn. który 
p Kochański po ras pierwszy wykoua 
w Łodzi. Pozatem w programie sym- 
fonja „Z Nowego Swiata" Dworaka, 
Dyryguje Br Sznte, 

Jeden z najznakomitszych pianis- 
tów spółczesnych Emil Frey, którego 
mistrzowską grą mieliśmy sposobność 
podziwiać w zeszłym sezonie, wysta- 
pi jako solista ma poniedziałkowy 
koncercie abonamentowym pod bśtwia 
dyr. Emila Młynarskiego. Na program 
złoża się: symfonja Ea dur Mozarta, 
koncert fortepianowy B-dur Liszta, 
„Popołudnie Fauna“, „Dobussy i Uczeń 
czarnoksiężnika” Dukasa, 
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Orkiestra filhar- fi 
moniczna w Łodzi gi 


zwraca uwagą Szan, Tuolicz: $ 
ności, ża sobońni koncert no: BY 
południowy z udziałem ELAY K 
GDAL, poświęcony aueycs g 
orientalnej ro pocznie sic nmk $$ 
walnie o godz. S»ej ro po- 8 
lodain, a mie jak mylnie wr- 

drukowano 0 4-8j. SLL 


"się do zmroku, lako. że prz, 
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Świecenie. 


| Miasto pasze zapewne jyt uiadinga 


będzie najświatlejszem na świecie, Po- 
siada ono bowiem, prócz elektrowni i 
gazowni, nauczanie publiczne a no 
wszgcchne. To ostatnie Błusznie jest 
nisza chlubą, godną uwiecznienia. 

Tysiące nauczycieli ludowych 0- 
bojga płci, niby robaczki świętojańskie 
gozświetla drogę życia setkom tysię* 
cy maluczkich. A droga to bardzo 
lcjernista: prowadzi ze szkoły na dwo* 
lrmec kaliski, stamtąd do koscioła św. 
Stanisława Kostki, następnie na Plac 
Wolności, gdzie droga zycia się koń- 
zy, następuje rozwiązanie i można iść 
do domu. > 

W międzyczasie pomiędzy jednym 
(kursem a irugim, dzieci dowiadują stę, 
że mleko daje krowa, a misczarka tyl- 
ku wodę, że mieso słonia jest bardzo 
pożywne | emaczne, ża funt pierza 
waży tyleż, co funt Żelaza, ée to 

ezystko jedno, ery: zjeść dwie bnłki 
ipo pięćdziesiat marek, czy teź pięć 

ułek po dwadzieścia marek, że pla- 
Jłyps jest droższa od slota. że ohiń- 
czycy jedzą wawystko z olejem rysy- 
nowym, Że w Ameryce wszyscy chodEą 
(F trzewikach, a w Szwajcarii, jak kto 
jest głodny i niema plemiędzy, to mu 
jdarmo jeść dają 1 nto musi zato robić 

ochodów ! zadań arytmetycznych, że 
fkrówka pisze się przen ô, bo pochodzi 
d krowa, a nanczyciel pisze sią przez 
lu, bo od niczego nie pochodzi, że nie 
można mówić „masło maślane”, bo 
%ażde masło takie jest. 

Dzioci sluchają i uśmiechają się 
śrowioznie, myśląc sobie, że nauczyciel 
berze pieniądze, więc musi mówić, ale 
lniekonlecznie prawdą, ho mu nie chcą 

podwyśki. Słuchają dlatego, fe 

klacie jest 7 stopni © 

iko 4, że w domu jedzenin kar- 

anki trzeba patrzeć na kartofle w 
„oknie przeciw! egłego sklepu, a w szkołe 
«o trzeci vezon mnajduje kawał kar» 
kofla w garczku, a co dzugi jakiś czar: 

kawaiek, o którym jedni, pesyjmiści, 

ówią że to noga karalucha, « Inni, 
różowo na Świat i supę patrzący, że to 
«mażona cebulka 

Po obiedzie | pepe stę irasba tro- 
«hę rzeczy dowiedzieć, poczem idzie 
yl do domu odrabiać pańszczyznę, 
Ytórej intaj pa imię lekcje. 

a jutro trzeha napisać 4 stronłee 
„kaligraffi z nadpisu: „szynka, świnka, 
ślinka”, rozwiązać 9zadań arytmetyox- 
(mych | odmłeniać we wszystkich pray- 
|padkach f liczbncH. względnie czasach, 
Jtrgbsch j osobach zdanie: „ja mam 
dwa miljony raarek*. , 

„ Qlążka praca, * kto wie, czy zdąży 
dzisięjr 
|esam oiśnieniu gani tylko kraść mo- 
tna, a cjekiryczĄość pal się rzadko, 
przowsźnie wtedy, gdy jest PA 


apia, a w domu 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pozoda. 


[Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego na dzień 
: $ grudnia. 


s Prawdopodobny przębie” 
w dniu dzisiejszym: 

| Pochmurno, opady, temperatura 
początkowo powyżej zera, potem spa- 
dek, Silne wiątzy zachodnia | pół- 
noco-nachodnie. 


pogody 


nictwa „Kurjera Wie- 
czornego. 


Wozoraj w ciągu całczo dnia 
w mieście mie było prądu elek- 
tryeznego. Dopiero ô godz, 6 
wieczorem dostawa prądn umo$śli- 
Wila wydawnictwa „Kurjara Wie- 
czorneso* pyszczenie w roch ma- 
azyn drukarskich. Pismo to wyszło 


(Od wydaw 


r 
l 


(| w godzinach wieczorowych i dla- 


' tego nie mozło być dostarezone 
prenamóratorom we  właściwyła 
czasie.  Roznosłciele wręczą 
„Kurjer Wieozorny* qprerumera- 
torom dopiero dziś rano. 


Narada w sprawie kolejki Łódź- 
Rokiciny, Tomaszów. 


Przedwczoraj © godz. 12-ej w 
poł odbyla sie narada w Magistra- 
cje w sprawie budowy elektrycznej 
kolejki dojazdowej, osobowej i to- 
warowej Łódź — Rokiciny — Toma- 
ASO Wa i 

Obecni hyli; przedstawiciele ra- 
dy miejskiej radni Berwan i Prasz 
kier, bnrmistrz Brzezin p. Niedź- 

 wiedź, prezydent m. Tomaszowa — 
| Lechowicz i przedstawiciele gmih, 
| przez które kolejka ma przechodzić. 
i Z- przedstawicieli Magistratu był 
| obecny z wydz, budownictwa inż. 
| Brzeziński, projektodawca i wyko- 
nawca planu bridowy kolejki. Oby- 
| watelstwo m. Łodzi reprezentowali 
| pp: Hertz i Wielohorski. 
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lit, że czynnikiem, podnoszącym wy- 
twórczość i kmitorę kraju, jest roz- 
wój sieci komunikacyjnej. Dogodne 
linja komunikacyjne wiążą sią 2 
sprawą mieszkaniową i aprowiza- 
cyjną. Do 'iniciatywy i twórczości 
w dziedzinie rozszerzania sieci ko- 
munikacyjnej wowolane są sajmiki 
i samorządy. (0bejmując przewodnic- 
two prezydent <wyraził życzenie, aby 
wspólną pracą i wspólnym wysił- 
kiem stworzyć dzieło, które podnie 
sie dobrobyt miast, gmin miejskich 
i peństwa. 

Nastepnie inż. Brzeziński od- 
czytał szczegółowy projekt kolejki, 
ndzielając jednocześnie odpowiedzi 
na zapytania. W dyskosji zabierali 
głos obecni, podkreślając, że kolej- 
ka dojazdowa winna być jednym z 
konsumentów elektrowni, która za» 
opatrywać powinna w siłą i światło 
rolnictwo. 3 

Towarzystwo składać się będzie 
« przedstawicieli sejmików, miast 
prywatnego kapitału. 


Sprawa mienia wywiezionego. 
07, Urzędowy okólnik, 
Minister spraw wewnętrznych 
rozesłał do wojewodów okólnik, 
w którym poleca zawiadomić pod- 
legło władze, w myśl rosporzą- 


dzenia prezesa słównego urzędu 
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likwidacyjnego z dnia 28 listopada 
1921 roko, wydanego w porozu- 
mieniu zswinistrem spraw wewe- 
trznych, że termin składania Je- 
klaracji w sprawie wywiezionezo 
do Rosji iub Ukrainy mienia zo- 
sta? przedłużony do dnia 1 lutego 
1922 roku. 

Zważywszy, że dotychczasowe 
wyniki taj sprawy nie odpowiada- 
ją smi zasadniczemu założeniu 
sprawy, ani też poczynionym w 
tej mierze zarządzeniom, które 
miały na celo jaknajszersze nła- 
twjenie osobom poszkodowsoym 
przez ewakuację wyzyskanie przy” 
słngających im praw. Minister 
poleca wojewodom zwrócić spe- 
ojalną nwage na to, aby podległe 
wladze dołożyły wszelkich starań 
ku mależytemn wywiązania się z 
obowófizków włożonych na nie wy- 
żej wspomnianym rozporządzeniem 


Jubileńsz Tow. Krajoznawczego. 
W dniu dzisiejszym Polskie 
Tow. Krajoznawcze obchodzi 15-0 
letni jabileusz swej działalności 
naukowej i popularyzatorskiej. 


Z tow. „Lokator“, 
Towarzystwo „Lokator” zawiadgimia 
niniejszym, że niema #ic wspólnego 
z dzisiejszym „Wiecem  lokatorów* 
zwołanym przez nieznane jednostki do 
sali „Angielskiej”, Co się tyczy akcji 


przeciwko zniesieniu „Ustawy © ochro- 


nie lokatorów” tow. „Lokator” sia dzień 
15 b. m. o 7 wiecz. urządza zebranie 
przedstawicieli związków zawodowych 
i innych zrzeszeń społecznych w Sali 
posiedzeń rady miejskiej celen wysla- 
mia do władz- miarodajnych protestu 
w imienia całego ogółu pracującego 
m. Łodzi. 


Choroby zakaźne 1 Śmiertelność 
w Łodzi. 


(Od 27 listopada do 3 grudnia). 
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W sprawie godzim pracy praco- 
wników fryzjerskich. 


Prezydjum magistratu otrzymało 
pismo ze związku zawodowego pra- 
cowników fryzjerskich, w którym 
ci zwracają się do magistratu z 
prośbą o interwencję w sprawie 
zakusu pracodawców na 8 godzinny 
dzień pracy w zakładach fryzjer- 
skich. 

Ponieważ jednak sprawa ta nie 
należy 'do kompetencji magistratu, 
przeto zainteres'wane związki zay 
wodowo w powyższej sprawie win- 
nr zwracać się do komisarza rządu 


Prezydeni w saqajeniu podkreś.li inspektora prady. 


Czwartek 8 prudnia 1921, 


Ze stowarzyszenia b. wojsko- 
wych. 


Zarząd stowarzyszenia byłych 
wojskowych armji polskiej podaje 
do wiadomości swych członków, iż 
w dniu 11 b, m. o godz. 10-ej ra- 
no, odbędzie się walne zebranie 
w lokalu stowarzyszenia przy ulicy 
Południowej nr. 36. 

Zebranie ważne w drugim ter- 
minie bez względu na ilość obec- 
nych członków. 


Zjazd. 
W dniu dzisiejszym w gmachu 
sądu okręgowego odbywa się 


maza wszystkich pracowników są- 
dowych; ma zjazd ten przyb3li 
liczni delegaci poszczególnych 
okręców sąlowych z całej byłej 
Ronsresówki i oałych Kresów. 
Przedmiotem obrad będzio sprawa 
przesunięcia wszystkich obecnych 
pracowników sądowych o dwie 
kategorje wyżej. 


Wieczornica artystyczna, 


W nadchodzącą sobołę odbędzie 
się w sali filnarmonji wielka 
artystyczna wieczornica na rze0z 
„Uzdrowiska* i Tow. Pielęgn. 
Chorych, Komitet wieczornicy 
nrzygatawia Szereg wesołyeli 
atrakcji tudzież program arty- 
styczny, który wykonają najws- 
bituiejszo siły anatorskie Łod'i 
Główną jednak atrakcją beig tańce 
aż do rama, de których amatork 
i amatorzy choreograłji tęsknią 
wieczyście. Na wieczorze będą 
mieli okazje wytańczyć słę do 
upadłego, jako że dwie orkiestry, 
przygrywające ną zmianę, nie 
pozwolą im wytchnąć ani chwili. 


Odczyt o antysemityŹmie. 


W najbliższych dniach wygłosi w 
Łodzi p. J. Appenszłak, znany feljoto- 
nista I redaktor literacki żydowskiego 
„Naszego Kraju” (Pierrot) odczyt p. t. 
„Psychologja antysemityzmu”. . 


Kary administracyjne. 


Wydzial administracyjno-kamny ko- 
misatjatu na m. Łódź nadsyla nam wy- 
kaz kar, zastosowanych do mieszkań- 
ców m. Łodzi na zasadzie egita ko- 
misarza rządu na m. Łódź, za niżej po” 
dane przekroczenia: 7 

. L Za zajęcie lokali bez zezwolenia 
urzędu mieszkaniowego: 1) Wajs Gu- 
staw 5 dni bezwzględnego aresztu, 
2) Cholicki Cezar — grzywny 2,500 mk. 
lub 6 tyd. aresztu, z? Cozel August — 
garor 2500 mk. lub 6 tyg. aresztu, 

) Fiszer Ema — grzywny 5,000 mk, Jub 
3 mies. aresztu, 5) Wolickj -= Kurowska 
grzywny 5,100 mk. lub 5 mies. aresztu, 
6) Welk brony LALA 1,000 mk. lub 
2 tyg. aresztu, 7) Fiechner Albertyna — 
grzywny 1,000 mk. tub 2 tyg. aresztu, 

) Sandomierski Hipolit—grzywny 1,000 
mk. lub 2 tyg, aresztu. 

Il. Za nielegalne posiadanie broni: 
1} Balle Rudolf—grzywny” 5,000 mk. lub 
5 mies. aresztu oraz kontiskata broni. 

II. Za nielegalne przekroczenie gra- 
nicy: 1» Nordwind Willy—grzywny 50,000 
mk. łab 5 nius. aresztu, 2) Frajnd Chu- 
ne Morda  grzywuy 50,000 mk. lub 5 
mies, areszlu, 5) Katz Abram Haskel— 
grzywny 1000 mk. lub 5 mies. aresztu, 
4) Kronen» rg Berek — grzywny 50,000 
mk. lub 5 mies. aresztu, 5) Józefowicz 
Abram — grzywny 25,000 mk. lub 6 tyg. 
aresztu, ©) Stransky Adolf — grzywny 
25,000 mk lub 6 tyg. aresztu, 7) Kopy- 
siewicz Feliks—grzywny 10,000 mk. lub 
4 tyg. aresztt, 8; Molenda Władysiaw 
— grzywny 10,000,mk, lub, 2 tyg. aresz- 
tu, 9) Kurc zam. Lewi — grzywny 
5,000 mk, lub 8 dni ar. 

IV. Za antysanitarny. Stan w po- 
sesjach: 1) Rzepecki Antoni — grzyw- 
ny 10,000 mk. lub 5 mies, aresztu, 2) 
Biernacki Tomasz—grzywny 10,000 mk. 
lub 5 mies. aresztu, %) Benich Ida — 
grzywny 10,000 mk. lub 5 mies, aresztu 
4) Kohn Abram — grzywny 5,000 mki 
lub 6 tyg. aresztu, 5) Hirszbajn Motel 
wny 5,000 mk lub 6 tyg. aresz., 
6) Kajbenbach Gabryel — grzywny 4,000 
mk lub 5 tyg. aresztu, 7) Smidt Stefan 
— Az 2,000 mk. lub 5 tyg. aresztu, 
8) Stefańska Rozalja — grzywny 2,000 
mk. lub 2 tyg. aresztu, 9) Ajzner Se- 
bastjen — grzywny 2,000 mk, lub 2 tyg. 
aresztu. ' 


— 


Wypadki. 


Pożary (r) W fabryce Zacharjasza 
iS=ki przy ml. Sierakowskiej 21, 
buchł pożar w suszarni; który do przy- 
bycia straży ogriowej ugasili robotnicy 
fabryki. 

— W domu przy «l. Południowej 2 
w domu libermana zapaliły się sadze 
w kominie. i oddział straży ogniowej 
pożar umiejscawił, 


Co Erman (o) Po otwarciu wagonu 
przybylego z Kalisza na st. Łódź-Fabr., 
okazał się brak 2 bei manuiaktury, wa- 

i 82 kig, i jednego worka śliwek. 
Strata wynosi "sj mk. Pa spraw- 
dzeaiu okazalo się, że wagon miał 
z jednej strony plombę stacji Koluszki, 
a z drugiej strony była plomba sfałszo- 
wana nieczytelne © powyższym zawia- 
domiono urząd śledczy, 


| 
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Falszerze banknotów państwow. nrzed sadza. 


10 podsądnych na ławie oskarżonych.—12 świadków i 2 


biegłych zeznaje. — Kamienie, 


przyrządy maszynowe i 


fałszywe banknoty na stole sedziowskim. 


Sąd i oskarżeni. 


W dniu wczorajszym w tutei- 
Szym sądsia okrerowym nod prze- 
wadniectwem sedziego p. Ovnar- 
stiaro, w obecności sedziów-nase- 
sorów: pp. Zaikowskiego i Ilini- 
eza, rozpoznawaną była sprawa 
przeciwko Marianowi Dranińskie» 
mu, Bronisławowi  Wieczorkow- 
skiamu, Stefanii Wieczorkowskiej. 
Gotliebowi Pfeifrowi, Tomaszowi 
Lawama, Lecnowi Każmierczako- 
wi, Ludwikowi Kaźmierczakowi i 
Stanisławowi Kwiatkowakiemu, os- 
karżonym 


o podrablanie banknotów 
państwowych polskich 


j o puszezanie tych banknotów w 
obieg z wiedza, że są one pod- 
robione, y 

Podsądnych oskarżał podpro- 
karator W. Szmidt, sekretarzował 
p. Dytbernor; w obronie oskarżo- 
nych występowali adwokaci: Ko- 
bvliński, Astazany i Wiąckowski, 
w charakterze zaś bievłvch za- 
siądali pp. St. Zajkowski, kasjer 
sądu nkregowezo, oraz E. Kulisz, 
właściciel xakładn drukarskiego 
przy ul. Pomorskiej, 


Aresztowanie fałszerzy. 


| Dnia 17 Intego 1919 roku na 
stacji kolejowej w Zdańskiej-Woli 
policjant Wacław Malicz areszto- 
wał niejakiego Stanisława Kwiat: 
kowskiego, którego jnż od dawna 
podejrzanego © puazczanie w 0- 
bieg fałszywych banknotów. 

Po drodze do komisarjatu Kwiat- 
kowski wyrzucił na ulicę paczką 
100 markowych banknotów. Zau- 
ważył to jednak Malicz i bankno- 
ty te dostarczył do binra komi- 
surjatu, gdzie okazało się, że by- 
ło jeb na sumę 2800 marek. 


Kwiatkowski przyznał się, że 
wiedział o tem, is banknoty te są 
podrobione i że otrzymał’ ja od 
Marjana Drapińskiego. Zaareszto- 
wany wskutek tego Drapiński po- 
twierdził poprzednie zeznanie 
Kwiatkowskiego, nadto wyjaśnił, 
że falsyfikaty nabył od Bronisła- 
wu -Wieczorkowskiego, 0raz że 
może wskazać, . 


gdzie znajdują się maszyny 
a do drukowania 


lalszywych banknotów. 

Na podstawie stanowczego ze- 
znania Drapińskieso komisarjat 
policji niezwłocznie wydelegował 
Wacława Malicza, celem odsznka- 
nia Urokarbi falsytikatów. Malicz 
wraz z Drapińskim wyjechali do 
Łodzi. W Łodzi Drapiński wyjaś 
mł, że swego czasu Alojzy Michel, 
zamieszkały przy nlicy Przejazd 
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namawiał go do podrabiania 
100-markówek. 


Chwilowo zwolniono Drapiń- 
skiego, aby udał sią do Michela, 
Malioz zaś wrąz z innymi polie- 
jantami śledzili Drapińskiego. — 
Drapiński istotnie udał się do 
toma przy ul, Przejazd X 18ipo 
upływie 15 minut wyszedł w to 
warzystwie Michla 1 z nim udał 
się ua ulicę Petersburską, gdzie 
wstąpili do uomu Aleksanira Kun- 
ca. Po upływia pewnego czasu 
policjanci weszli do tego domu 1 
tam po dokonanin szczegółowej 
rewizji odnaleźl 


rozebrane części maszyny 
drukarskiej, papier wodny, 
wałek, oraz farby. 


Oskarżony twierdził, że nie 
chciał pojechać do Łodzi, lecz 


zgodził się. Feliks Wieczorkowski 
dla pewności został w Zduńskiej 
Woli u Drapińskiego i razem z nim 
następnego dnia wrócił do Łodzi. 
Tutaj Wieczorkowski oświadczył 
mu, że posiada wszystkie przyrzą- 
dy do wyrabiania pieniędzy i za- 
proponował mu, aby przyłączył się 
do spółki i wspólnie „maszynę pu- 
scili w ruch“. > 

Następnie Wieczorkowski za- 
prowadził Drapińskiego do Każ- 
mierskiego, w mieszkaniu którego 
miały być wyrabiane pieniądze i 


tam Drapiński wykonał na kamie-! wego banknoty. 


nia rysunek 50-markówski polskiej, 

Po wykonaniu tej roboty Wieczor= 

kowski przyprowadził do drukarni 
Kazimierza Rossę. Rossa jednakże 

poradził mu zniszczyć kamień i 

nie wdawać się z Wieczorkowskim 
w żadną „robotę“, gdyż /ten go 

oszuka. Ostatecznie oskarżony Dra-_ 
piński usłuchał go, przerwał roze 

poczętą już robotę i wszystko zni- . 
szczył, Po upływie kilku miesięcy, 

t. j. w ostatnim tygodniu przed 

Bożem Narodzeniem, będąc znów 

w Łodzi, spotkał = ka, restauracji. 
na rogu ulicy Nawrot i Wodnej 

z Wieczorkowskim, Pfeifrem i Fi- 

tusem; wówczas Wieczorkowski 

znów zwrócił się do niego z. proś- 

bą, aby wziął sie do „roboty“. 

Wobec groźby Wieczorkowskiego, 

że znajdzie takich ludzi, co będą 

wiedzieli, co z nim zrobić, Dra- 

piński przeląkł się i zgodził się na 

tę propozycję. 

Po świętach zebrali się u Wies 
czorkowskiego Pfeifer, Firus Mi- 
chel, Kune; oraz drukarz Brzozów= 
ski i zadecydowano wówczas pod- 
rabiać : 100-markówki. Po wyjściu 
innych Wieczorkowski był tego 
zdania, że do spółki należy zbyt 
dużo osób i dlatego zaproponował 
mu, aby do spółki nikogo nie 
przyjmować poza nimi dwoma; 
oskarżony na to zgodził się i wo- 
bec tej umowy oświadczyli pozo= 
stałym wspólnikom, że „robota Zo- 
stała adroczona*, w rzeczywistości - 
zaś oskarżony w mieszkaniu Wie» 
czorkowskiego wykonywał podrde 
bianie stumatkówek. 

Maszynę; ua której oskarżony 
drukował, zrobił Pfeifer, który rów=- 
nież dał na ten cel odpowiednią 
kwotę. Jako wynagrodzenie, Pieifer 
po wydrukowaniu *stumarkówek o- 
trzymał od Wieczorkowskiego ka- 
mienie z rysunkami i maszynę. 

Dalej zeznał oskarżony, że Fi- 
rus jeżdził do Zduńskiej Woli i 
przywoził paczki z farbami i po. 
kostent. s 

Z wydrukowanych w teg spo- 
sób pieniędzy 'oskarżofty 2800 mk, 
dał Stanisławowi Kwiatkowskiemu, 
nie mówiąc mu, że banknoty le 
są podrobione, h è ds 

Bronisław Wieczorkowski czę- 
ściowo tylko przyznał się do wie 
ny i zeznał, że inicjatorem. był nie 
on, lecz przeciwnie — Drapiński, 
który jeszcze za czasów e Ln 
nych miał już spradę o p as 
nie banknotów. 

Oskarżony spotkał kasjera ma- 
gistratu Alojzego Michla, który za 
poponana mu wspólne podra- 

ianie pieniędzy, i w tym samym 

czasie zgłosili się do niego Dra- 
piński, Firus, Pfeifer i Kumce i 
wówczas zdecydowali podrabianie 
stumarkówek; otrzymane zaś fal- 
syfikaty ukrył oskarżony u siebie 
w mieszkaniu i do chwili zaaresz- 
towania nie wydał ani jednego 
banknota—po zaaresztowaniu zaś 
powiedział żonie, że pieniądze 
ukrył w domu i żona część tych 
pieniędzy ukryła na cmentarzu 


w grobie swej matki, 


część zaś na strychu, gdzie zosta- 
ły znalezione przez policję pod- 
czas szczegółowej rewizji. 

W czasie dokonywania tewizit 
wrócił do domu nieobecny dotąd 
Aleksander Kunc wskazał wów- 
czas miejsce, gdzie w ukryciu 
znaloziono dwa kamienie bez rye 
sunku, Na pytanie policjants, 
skąd jest w posiadaniu tych ka- 
mieni odpowiedział, 2e Alojzy: 
Micheł i Bronistaw Wieczorkow= 
skiego przynieśli je do reparacji; 
na pytanie zaś czy farby i papier 


Wy- l ostatecznie pod usilną namową również przyniesiono do reperacji, 


zmieszany Kunc mie nte odpo- 
wiedział, Wskutek tego zezua- 
uja dokonano również rewizji u 
Bronisława Wioczorkowskie40; 
gdzie w starej mąrynarge znale= 
ziono dwie fałszywo 100 marków= 
ki, które wedłu słów Wieczor=, 
kowskiego miały być vaoszcą” 
dzone przez syna jego Feliksa. 


Przy badaniu Michel zeznały 
żę nabrł od Wieczorkowskiego za 
1200 „marek maszyną do wyra% 
biania pieniędzy, oraz trójkątny. 
kamień z rysunkiym 100 markQ- 
ra 


j 


= Pofezas rewisji dokononej u 
'MWichla, znaleziono ozworokątny 
kamień z risunkiem 100 marko- 
«eo banknotu, trójkątnego sas 
| nie znaleziono: wówózas Michel 
 wyjsśnił, że trójkątny kamień 
znajinje się n Włeczorkowskiego. 
Po drodze än mieszkania Wies 
czorkowskiego, komendant Przy- 
górski na licy Rzpowskie] 44 
 zatważył napis «Emilja Firas". 
Ponieważ już poprzednio fo. 
noszono mu. że jakić Fitas, Prej» 
for 1 Wieczorkowski trndnią sie 
| puszczaniem w óbieg fałszywych 
106 markówek, Przyzórski wstą 
pil do tego domn eelem dokonńe 
nia rewizji. Tstotnie, podczas rè- 
wizji, przekopujac ogród, znale: 
ziono dwa kamienie, na których 
widać było fr rysunka 100 
markewego banknotn. Zaareszłtos 
wany wobeć tego Gustaw Firns, 
poznal, że kamienie te dwa dni 
temu zakopał a niego w ogrodzie 
Gotlieb Pfeifer, Wobec tego tu- 
dano sie do Pfejfra i odnaleziono 
nm niego ozęści maszyny, która, 
jak to tłomaezył Pfeifer, złażyła 


„do wyrobu pantofli'; 


Przygórski jednakże był tego 
zdania, iż jest to maszyna do 
drukowania bankuotów; nadto ode 
naleziono w ustępie dwa czwo- 
'rokątne kamienie i jeden trój- 
kątny z rysunkami 100 marko- 
wych banknotów, 

Po odnalezieniu kamieni i 
maszyny, komendant Przygórski 
przystąpił do odszukania samych 
fabrykantów, W tym celn badano 
przedewszystkiem  Drapińskiege, 
który dugim wahania się 
wskazał, że falsyfikaty na samą 
około 1,000,000 mk, są zakopane 
na szosie około Zdońskiej- Woli; 
po dlugich postukiwaniach 


za pomocą psa policyjnego 
odnaleziono tam  falsytikety ma 
somay 81,200 mk. 

Do bandy tej należeli również 
i inni ludzie, którzy zajmowali 
się jedynie puszozaniem w obieg 
podrobionych pieniędny. 

Udało się polieji pojmać nie- 
tylko „łabrykantów* banknotów, 
lecz również i tych wspólników. 


Na sądzie, 


Podczas rozprawy sądowej do 
winy przyenał się jedynie Dra- 
piński i wyjaśnił, ze istotnie po» 
drabiał 100 markowe bankoty 
państwowe, przyczem rysunek i 
"całą prasę wykonał sam jeden w 
mieszkaniu _ Wieczorkowskiefo, 

Drapiński zoznał, że w maja 
1919 roku pzzyjochałi do niego 
do Zdońskiej-Woii Feliks Wie 
czorkowski 1 Firus, prosząc go, 
aby pojechał » nimi do Łodzi do 
Wieczorkowskiego, przytem Firus 
powiedział mu, że w batdzo piis 
nym interesie potrzebuje pieniędzy, 


Firoe do inkryminowanego mu 
czynu nie przyznał się Lwyjąśnił, że 
o ietnieniu bandy fałszerzy stamar- 
kówsk mic nie wiedział, żo znalezionó 
u niego kamienie ukrył a niego Pfei- 
fer, mówiąc, że jest to „szmuglerski 
towar”, że spotkał sią z Feliksem 
Wieczorkowskim przypadkowo W 
Fabjanicach, a słysząc, 1% ton jedzie 
do Zduńskiej-Woli i mając tam rów- 
nież inieres, zabrał się z nim razem, 
w jakim za celu Wieczorkowski 
jeździł do Drapińskiego, nie' wie- 
dział. 

Ałojzy Michel, również Die przy 
znal się do winy i żoznał, że Bro- 
nisławowi Wieczorkowskiemu poży- 
osy! 1200 mk. a gdy ten miał mu 
zwrócić pieniądze, to oświadczył, iż 
pieniędzy niema,” lecz posiada ma- 
szynę, którą należy oddać do repe- 
racji, a następnie dopiero bądzie R 
można sprzedać i dług zapłacić. 
tym też celu Michel zaprowadził 
Wieczorkowskiego do ślusarza Kun- 
ta, który zgodził się maszynę zre- 
pórować, _Wówtzas fasèm 2 maszy- 
ną Wieczorkowski przyniósł do Kun= 
ca 4 Karmienie, papier i różne przy- 
rządy i powiedział, że jest to ma- 
szyna do drdkowania pieniędzy, pro- 
ponując mu jednocześnie, aby przy- 
stąpił do spółki. Na propozycją te 
Enno zyódził się. Miche) zaś prosił go, 
aby nie dawał Wieczorkowskiemu 
maszyty, dopóty, dopóki ten nie u- 
reguluje rachunku. 

„ Aleksander Kune . nie przyznał 


się do winy i zeznał. że przyjął do 
a repcfacji moszynę, nie wiedząc o 


wania pieniędzy, Po wyreperowania 
' Maszyny Wieczorkowski, w obecności 


—— 


Drapińskiego. zaproponował mu przy: 
łacznie się do spółki podrabiania 
pieniędzy, lecz podsądny na to się 
nie zgodził. 

Również Gotlieb Pfoifer nie przy- 
znał się do winy i zeznał, że dopie- 
ro po zaaresztowaniu go dowiedział 
się o fabrykowaniu banknotów pań- 
stwowych. 

Kiika dmi przed zaaresztowa- 
niem Drapiński prosił go. aby przy- 
jął na przechowanie kamienie. Pod- 
sądny zgodził sią i zabrał takowe 
do sióbie, nie wiedząc o tem, że na 
kamieniach były rrennki stnmarko- 
we, gdyż kamienie te były zalepione 
papierem. Dwa kamienie oskarżony 
zakopał, 3 was rzucił do ustępu, 
prócz komieni, oskarżony Z% polece- 
nia Drapińskiego przechowywał u 
siebie w komorze worek z drewnia- 
nómi częściami prasy, które przed 
miesiącem były zrobione przez nie- 
go, nie wiedząc, jódnakże, że sa to 
części maszyny do drukowania ban- 
knotów; p tego z polecenia Wie- 
czorkowakiego oskarżony kupił zá 
100 marsk papierm, Sądząc, 2a tā- 
kowy potrzebny jest do cegielni. 

"Feliks Wieczorkowski wyjaśnił, 
że aczkolwiek jeździł do Drapińskie- 
go do Zdnńskiej-Woli, to jednakże 
nie w celu namawiania go do pód- 
rabiania pieniędzy, lecz z Firusem 
dla towarzystwa, aby sią przypatrzeć, 
jak się kupuje granta*. 

Stańisław Kwiatkowski wyjaś- 
nil, że w dzień zasresztowania wo 
otrzymał od Drapińskiego, jako 
pożyczkę 28 stnmarkówek, nie 
wiedłąc o tem, że sh one podro- 
bione. 

Stefanja Wieczorkowska segna- 
łe, że ukryła pieniądze z poleca- 
nia męża, nie wiedząc, że były to 
podrobione banknbty. 

Kaźmierczak wyjaśnia, że waspól- 
nie s Bronisławem Lewym kupo- 
wał konia za 2,750 mk., płacąc 
stumarkówkami, któro dał ma Bro- 
nistaw Lewy; on zaś nie wiedział, 
że banknoty te są polrobione. 

Bronisław Lewy wyjndniń, że 
otrzymał pieniądze tytułem po- 
życzki Od Tomasza [owego I rów 
nież nio wiedniał © tom, if gą to 
falsyfikaty. 

Tomasz Tewv wyjaśnił, że 
sprzedał komta oboemu żydowi %a 
8.100 mk. i wówózas otrzymał ga- 
kwoestjonowane banknoty, Jedną 
stamsrkówkę porczył Kołodziej- 
czykowi, od. którego policja ban- 
knot ten odobrała | również rā- 
kwestjonowała; wówóżas to 08 
karżony dowiedział sie, źe i jego 
banknoty są falsyfikatam), 

Ludwik Kaźmierczak do winv 
nie przyznał się i wyjaśnił, że 
pieniądze otrzymał od niesnajo- 
mego Żyda, któremu sprzedał 
konia. 


Oskarkemi zaś Kunc, Miehe!, 
Firas i Rossa nie byli badani 
wskutek tego, fe sio ukrywają, 
przeto sprawa przeciwko nim zo- 
stała wydzielona at do özsan niq- 
pia ieli, oskarźońy zaś Bzezapnn 
Kaźmierski w międzyczasie zmarł. 

Po zbadaniu wszystkich oskar- 
żonych Sąd przystąpił do badania 
poszczególnych świadków, 

Zeznańta zaprzysiężonych świad- 
ków nic nowego dò sprawy nis 
wniosły; potwierdsiły one jedynie 
poszczególne punkty akta oskar= 
żenie; jak prymitywnie odrobiqne 
były: banknoty, Świadczy o tem 
zeżnańie jednego ze świadków, 
który zeznał, że pieniądze, ótrry- 
móafńe od jednegó z oskarżonych, 
żona zuwineła w chusteczke; po 
pównym czasie chasteczka była 
zabarwiona egerWónym kolore'm. 


Po zbadaniu Świadków aq! 
przystąpił do zaprzysiężenia bier- 
łych; biegły Kolisy przedstawił 
aądowi obraz wykonywania i dru: 
kowania bańknotów i stwierdził, 
ze maszyny, dołączone do sprawy 
w charakterto dowodu rzeczowe 
go, są Starego systemu; biegły 
zać Zajkówski stwierdził, że ja 
na pierwszy rzut oka widać do- 
kładnie, że banknoty są fałszywe, 
mie mają karbów, odpowiedniej 
barwy etc. 

Po zbadaniu biegłych przę- 
woódńniczący sarząizi* przerwe do 
godz. 11 przed południem dnia 
dzisiejszego. 

Ponieważ postępowanie dowo- 
dowe zostało wkośczone, to dzi- 
siaj nastąpią przemówienia ós- 
karżycioja i obrońców. 
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przykład konkurencji na tie 


eksportuje ? 


W związku £ tłoczącomi sie w 
Waszyngtonie obradami na temat 
t. zw. rozbrojenia, a właściwie 0- 
graniczenia konknrencji zbrojeń do 
ram budżetu poszczególnych państw, 
z coraz większą siłą wysuwa się na 
pierwszy plan kwestja ogólnej sa- 
nacji finansowo-gospodaroczej całego 
świata W okresie wielkiej pro- 
dakoji kapitalistycznej, obliczonej 
na daleki zbyt, cała kala ziemska 
stanówi jeden wielki kompleks eko- 
nomiczny. Niedomagania jednego 
kraju odbijają słę nadzwyczaj szybko 
na wszystkich jego sąsiadach, nie» 
kiedy nawot za oceanem. 

Jeśli tedy głos, domagający się 
uzdrawiających reform Europy wy- 
chodzi z Ameryki i Anglji, dwu 
państw najlepiej może (finansowo 
sytnowanych to nie powinno to ni» 
kovg dziwić. Rosja, odsnnięta nbao* 
łatnie od życia gospodarczego świa- 
ta; Niemcy, zepchnięte do najniż 
szego poziomu ekonomicznego; Fol- 
ska, Austris, Węgry, Rumunja agi- 
nające się pod ciążarem swej ma- 
łowartościowej waluty — oto ogni 
wa wszechświatowego kryzysu gos- 
podarczego który anierachomił ty- 
siące warsztatów pracy w Wielkiej 
Brytanji i wyrzncił na brak miljony 
bezrobotnych w Stanach Zjedno- 
czonych. 

Uderzający przykład stanowi 
orównanie stosunków pomiędzy 

iemcami a Holandją, krajem o ni- 
skiej i wysokiej walucie oraz ñana- 
lizowanie wzajemnych wpły wów gos- 
podarozych obu tych państw. Dla 
Holandji e4 one nadar opłakane. 
Oto jeden z przemysłowych banków 
holenderskich (Heydt-Kerstensi wy- 
dał publikację, dotyczącą przemysłu 
żelaznego w tym kraju. W całej 
nagości ukazują sią ta powody, któ- 
re skłaniają obecnie Świat cały do 
zmiany polityki wobec Niemiec. 

Holandja, jak, zresztą, i inne 
kraje europejskie posiada bardzo 
ograniczony wewnętrzny rynek zby: 
tn. Pracuje ona głównie va eksport. 
Z pora stałego obniżania sią na 
giełdach światowych wszystkich nie< 
omal dewiz (guldeny holenderskie 
stoją nadzwyczaj wysokó) eksport 
staje się ooraz trudniejszy, tym 
bardziej, że kraje o niskiej walucie 
konkurują o wiele tańszemi ofer- 
tami. Szczególnie niebezpieczne pod 
tym względem są Niemcy: Wpraw- 
dzie naogół uprawiają one dość 
oględną politykę, polegającą na tem, 
że ceny w eksporcie są znacznie 
wyższe od krajowych, by tym spo- 
sobem pokryć różnicę pomiądzy war- 
tością kupna marki w kraju i za- 
granica, jednak polityka ta nie 
zawsze wystarcza. Jeśli stosują oni 
tą normą do pół fabrykatów, to 
przemysł żelazny w Holandji znaj- 
daje się w tym kłopocie, 2a pół. 
fabrykat kosztuje tn znacznie dró» 


Waluta i eksport. 


Międzynarodowa konferencja finansowa — Uderzający 


waluty — Czemu Polska nie 


żef, aniżeli niemieaki wyrób wy- 
kończony. 

Można wyobrazić sobie, jak szalo- 
na niebezpieszeństwo ”agraża prze- 
mysłowi holenderskiemn, który w 
ten sposób zdany jest wprost na 
łaską i niełaskę niemoów. 

Z publikacji bankowej, (którą 
cytujemy na podstawie „Berliner 
Tageblatt“) wynika nanka Radawy- 
ozaj cenna dla stosanków polskich. 

Jesteśmy w  Enropie krajem 
przemysłowym o najniższej walncio. 
Teoretycznie nasze możliwości oka- 
portowe ograniczone są wyłącznie 
przez ramy naszego  przemysłn. 
Z wyjątkiem przemysłu włókniste "o, 
który korzysta z zacranićznero su- 
rowca, przerabiamy w calości Inb 
częściowo nasz własny, 

Nasz eksport bardzo zbliżony 
jest do zera. Wywozimy trochę su- 
rowców (nafta, węgiel, sól, produkty 
rolne), najwyżej półfabrykatów. 

Jesteśmy również krajem o naj-. 
wyższych ceńach. Niemcy, Francja 
są kilkakrotnie tańsze, 

Ooś nie jest w porządku. Wido- 
cznie przyczyna złego tkwi nie w 
warunkach objektywnych, ale w złej 
polityce przemysłowej, handlowej i 
celnej, w kompletnym braku głowy 
i zmysła orzanizacyjnowo, 

Przed kilkn dniami gazety pl- 
šaly © przyjeździe do Warszawy 
czeskiego ministra finansów, który 
rzekomo miał przybyć na zaprósze- 
nie polskiego min. skarbu celem 
porńdzenia, jak Volska ma podnieść 
swą walutę. W dwa dni później 
czytamy dementi, iż czeskiego mi- 
nistra nikt do nas nie prosił, że 
nie będzie on nam udzielał żadnych 
rad lecz, öt poprostu, przyjśch 
do Warszawy, bf „złożyć Swe nsza- 
nowanie* (dosłowniel) p. Michal- 
sktema. 

No, na czołobitności i wano. 
nowania p. Michalskiego ożna jesz- 
cza. Nie obrażajmy sią, že czech, 
który istotnie dokazał cudów swą 
walutą przybywa do nas, jako exs- 
port finansowy. Wątpimy, czy nam 
coś dobrego poradzi, ale bardzo 
charakterystyozne jest właśnie kyl- 
ko obnrzeaie, z iakim prasa nasza, 
widocznie x min. skarbu  zainspiro- 
wana odrzuciła tnożliwość obcej po- 
rady. 

Niechaj więc będzie tak. Pan 
Michalski ziądł wszystkie roznmy, 
a marka polska nie podnosi się tak, 
jak spodziewaliśmy się tego, a prze 
myst nasz i handel nie dorósł do 
awych zadań. 

Tymezasem świat nie próżnuie. 
Konferencja finaosowa porataje kraj 
o słabej walncie, nsunie korzenie 
ała, które poznaliśmy powyżej na 
przykładzie holenderskim. Oby tyl- 
ko zbawienny jej powiew nie omi- 
nal tych, którzy zawsze nawet po 
szkodzie.. głogi. 


Przemysł i handel polski, | Kronika ekonomiczna. 


Zniesienie ceł na tłuszcze. 


Biuro prasowe mila skarbt komu- 
ulikuja: Ministerstwo skarbu po poro- 
zumieniu a mim. przemysłu i handlu 
powodowane troską o przedświątecane 
zaaprówidowanie niezamożnej ludności 
uznało ża konieczno tymczasowo fa 
osas od 7 grudnia dò 1 stycznia zwól: 
nié zupołoie z opłat celnych sprowà- 
dzane z zagranicy gór, masio. marga- 
tyno i masła jadalne. Zarządzenie to 
wywołane zostało faktem, że aczkol 
wiek ze uwyżką naszej waluty ceny 
mięsa, mąki, chleba i wielu inuych ar 
tykułów codziennej poirzeby uległy 
gnacznej zalżce, jednak ceny masła 
sera i innych tłuszozów jadalnych wy- 
kastją małą teńdoncję zwyżkową, prać 
kraczającą ceny na rynkach sagranicz- 
nych, naweł umuszonych do importu 
tych ariykułów. Rząd, czyniąć togo 
rodzaju natępstwo w tak cięńkiej dla 
skarbu chwili, ma nlópłonną madzieję 
że producenci i hurtownicy, powodo- 
wani pooguciem obywatelskości i woho: 
dago w położenia niezamożnej ludności 
pójdą ręka w ręką x władzami wapół: 
działając w obniżania oe ña ið naj- 
niasbądniajsze artykuły  oodziennoj 
(Pat). 


* Kudżet rosyjski. Prasa 
moskiewska zainieszcza artykuł o 
budżecie na tok 1922 który będzie 
de facto pierwszym budżetem za 
czasów rewolucji. Poszczególne 
pozycje budżetu przedstawiaką się 
jak następuje. Dochody skarbu 
mają wynosić za 5 miesięcy 22 r, 
1,405,000,000 rubli złotych, w tem 
dochód z przemysłu, tranzytu, przed- 
stawicielstw leśnych i rolnych 
882,000,000 tubli złotych. Podatek 
110,300,000 rubli złotych. 


* Ruch w porcie piotro- 
grodzkim. Wedle oficjalnego 
sprawozdania w czasie od 27 maja 
do 2 grudnia, dó piotrogrodzkiego 


portu zawinęło 282 zagraniczne jį 


okręty, główną część tówarów sta» 
nowi żywność, mianowicie 176718 
tón. Węgla 117854 tony, maszyny 
kolejowe i rolnicze 18783 tony, w 
tym samym okresie odesłano z 
piotrogrodzkiego portu 28 okrętów 
z rosyjskim drzewem i z lnem. 


* Finanse Japonii. Z Tokio 
dlumóośszą, że finansowy Stat Ja 
ponjł jest bardzo miepomyślny. 
W dnia 1 listopada Japonja miała 
w abiegu papierowych pienindzy 
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na sume 1,597.093,711 fon, zaś 
jeszcze w sierpniu 38,907,734 jen 
malej, y 


Konjunktury przyszłych 

zbiorów. 

„izwiestja" moskiewskie kon-/ 
statują, że „tegoroczna susza przy- 
czyniła się do rozmnożenia szkod- 
ników w polu. O ile r. b. zareje- 
strowaliśmy 2 i pół milj, dziesię: 
cin nawiedzonych przez chomiki, 
tò w roku p. można oczekiwać 
dużo większej ilości, Oznacza to 
zagładę setek miljonów pudów 
zboża”. 


Rynek pieniężny. 
Gielda warsrawska, 
Notowaniawczorajsze. 
Gotówka. 
Dolary Stan. Zjed. 5475—-3460—5425 


Franki fr. 26% 
Marki niem. 16.75. 


Czeki | wpłaty. 
Belgja 257. 
Berlin 17—1637 i pół. 
Gdańsk 16—1550. 


Listy zastawne. 
4 i pół proc. Hsty zast. ziemsk. za 
100 rubli 290, 
5 proc. listy zast. 
236—207.50. 
8 procen. obl, m. Warszawy r. 1917 
11555, 


m. Warszawy 


Akcje. 
Bank Handi. w Warsz. 2000 
Bank Kred. Warsz, 2700—2750. 
Bank Malopolski 825—850. 
Bank Zjed. Ziem polsk. 925-060. 
Cukier 18800-—18800—1837R. 
Drzewo 1350 
Węgiel 15860." 
Lipop 2860—2765—2800. 
Ostrowiec 4450—4550. © 
Rudzki 1850—1600—1850. 

Starachowice 5975—4000. 

Borkowski 1150—1100—1123 
Żegluga 1250—1285. 
Pruszków 500. 
Polska natta 1805—1960. 


ï czarnej giełdy warszawskiej. 


Na nieurzęđówëēj giełdzie warszaw- 
skiej wczoraj notowania ™ v następa- 
jace: 

Dolary 3425. 

Funty 14100 
Franki 250. 

Marki niem. 1620. 
Ruble złote 152000. 
Ruble stebrne 835. 
Bilon srebrny 540. 


Rur mani polej 


GDAŃSK, 8 grudila. Marke polska 
(38 i gół-—6.58 i pół, przekaz na Po- 
morze 6,48—6,49. Przy koficu giełdy 40: 
tówka 6.55, czek 6.00), przekaz na Wat- 
szawę 6.55, czek 6.40. 

BERLIN, 8 grudnia. Mk. polska 6.50. 

GENEWA, 6 grudnia. 100 marek 
polskich 0.15. 


Papiery rosyjskie. 


PARYŻ, 6 grudnia — Baku 21.0, 
ljanosow 324, Malcgw 228, Lenati M 


LONDYN, © grodnia = Srebro loto 
#5 trzy ósme, z dostawą 36 trzy ósme. 

NOWY JORK, 6 grudnia — Srebra| 
krajowe 00.60, zagraniczne 66.50. 


Fawołna | 


BREMA, 6 grudnia. —Bawełka 84.0] 
NOWY ORLRBAN, 6 grudnia. — Ba: 
wwałna loco 16.75. 


atow Wolnomyśl ciel Polskich 


Koło w Łotizi 


rozpoczęło działalność. Zapisy Na 
rzłońków przyjmuje 


| Biuro ni. Gdańska Je 87, 0d 5-8 w. 


Ogólne zebramie odbędzie mk ünik 
16 b m. w śńli Rady miejskiej. 


i 


ABIBNA LEWENBERŻANKA 
SAMUGL RUBIN 


zaręoseni 
Konin, w grudnia 1991 r Lódk 
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999p t. „JOLA“ został z gł'bokim!Arno. ,Tjola w śnie magnetycznym, |skazaniem Maruny ną śmierć Akciaf ości dramatu. Jej bogactwa. 7% 
| 9 | pietyamem, w celu zachowania WSZy- | wyw: łanym przez blask książycą. ro'grywa się w star xżętnych mi- równo. jak dosk małość EE -t ji 
> stkich jego piękności, oryginalnie odwiedza rzeżbiarza Arno, który pod rach średniowieczne œ  zamszyska zdumiewają widza Technika ER, 


Dramai w 6-in aktach z prołogiemjuscenizowany i sfilmowany dla te-| natchnieniem tej eudnej zjawy ksią |hrabiego Kuno. Głęboka wiara i| wą wra awbystów i inteligentna te- 
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